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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryacldem na mies. grudzień złr. 2 -50 
Od 1 grudnia do końca marca „ 8-—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na mies. grudzień 6 marek 
Od 1 grudnia do końca marca 20 „

W W  Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu,

Kraków 28 listopada.
Wspomnieliśmy przed dwoma dniami o 

potrzebie ułożenia programu i przygotowa
nia materyałów dla przyszłego Sejmu. 0 -  
czywiście niemieliśmy na myśli programu 
na zewnątrz politycznej lub konstytucyjnej 
treści, bo program taki nieukłada się z dnia 
na dzień, a Gralicya pod tym względem po
siada więcej niż program, ma bowiem sta
nowisko utrwalone, szanowane od przeci
wników i przyjaciół, wzbudzające ufność u 
korony, poparte opinią kraju, a nawet wię
cej bo opinią sięgającą po za granice Gra- 
licyi.

Chodzi więc tylko o program szczegó
łowy i  specyalny, jak z tego stonowiska 
skorzystać, co najpierw podjąć, jak zara 
dzić niedostatkom ekonomicznym, wadliwo 
ściom administracyjnym i t. p. Program taki 
zacząć wypada od ! zasady starożytnego 
mędrca nosce te ipsum. Trzeba przedewszy- 
stkiem bez złudzeń i optymizmu zbadać 
rzeczywisty stan kraju, jego potrzeby, jego 
niedostatki. Prace bióra statystycznego przy 
W ydziale krajowym dostarczają tu niewąt
pliwie nader cennego i niezbędnego dla usta
wodawstwa materyału. Ale w ruchliwem 
życiu społecznem co od tysiąca warunków 
zawisło wiele faktów i objawów, które 
pod formułką cyfr statystycznych nie dadzą 
się ująć i wykazać. Trzeba na to praktyki 
życia, trzeba, aby się odzywali c i, którzy 
czuję bezpośrednio każdy niedostatek obe
cnych instytucyj. Z tego względu głosy  
podobne, jak posła sejmowego, który nam 
przesłał szereg uwag, mogą stanowić naj
odpowiedniejsze wskazówki tak dla władz, 
jak dla Sejmu. Ostrzegając przed optymi
zmem, wiemy także, że i druga ostateczność 
bywa szkodliwą, a nałóg narzekania dość 
u nas zakorzeniony na nic się nieprzyda, 
jeśli przy lamentach nie ma zarazem zba
danej przyczyny i praktycznie wskazanego 
środka zaradczego. Różniły się też uwagi 
posła sejmowego tem właśnie od zwykłych  
skarg, że nie miały cechy zw ątpienia, nie- 
powtarzały perduta gente , przeciwnie wska 
zywały odrazu siedlisko złego i najła
twiejszy sposób jego uchylenia.

Donoszą nam ze Lwowa o licznych pro
jektach Wydziału krajowego przygotowy
wanych w specyalny eh komisyach ankieta
mi zwanych. Ale to niedosyć— wraz z po-

Część literacko-artystyczna.

słem sejmowym przypominamy rządowi za
niedbany obowiązek, czy prawo inicyatywy 
ustawodawczej.

Obok kwestyj ekonomicznych, które nie
wątpliwie pierwsze zajmą miejsce, nieprze- 
sądzamy, czy w sprawach organizacyi au
tonomicznej pojawi się na przyszłym Sej
mie w całości znany wniosek reformy, któ
rego główne myśli oddawna podzielamy, 
ale którego całość na wiele natrafia prze
szkód. Pragnęlibyśmy, aby nie była takźa 
pominiętą kwestya oświaty i szkół, a wymaga 
ona głębszego zbadania. W iele już w tym 
kierunku zrobiono, wielka okazała się o- 
fiarność tak Sejmu, jak reprezentacyj miej
skich, przełamany opór gmin, a nawet za
przeczyć się nie da, sprawa szkół i zakła
dów naukowych w Gralicyi, znajdowała po
parcie ministerstwa oświecenia bez względu 
na polityczną barwę gabinetów. D ziś mo
żemy już dojść do ocenienia uzyskanych 
rezultatów na tem polu, możemy zdać so
bie sprawę, o ile i jaki rodzaj szkół, zwła
szcza średnich, odpowiada wymaganiom kraju 
tak pod względem stanu oświaty, jak po
trzeb społecznych i ekonomicznych. Czy za
kres jednych szkół nie jest za szeroki, in
nych niedość, że się tak wyrazimy, licują
cy z temi zawodami i gałęziami, jakie dla 
podżwignienia dodrobytu kraju przedewszy- 
stkiem nam rozwijać potrzeba. Cała przy
szłość społeczeństwa zawisła od stosowne
go wymiaru oświaty, od odpowiedniego kie
rownictwa i reformy edukacyjnej.

Dla tój reformy niewystarcza wyłącznie 
stanowisko pedagogiczne, potrzeba także 
poglądu syntetycznego przenikającego do
niosłość materyalną i moralną kwestyi. 
Czuł to jeden ż najbystrzejszych i najszla
chetniejszych umysłów w naszym kraju, 
śp. Adam Potocki, kiedy wszelkiemi gar
dząc dostojeństwy, pragnął tylko zasiąść 
w Radzie ' szkolnój, a przyj ąwszy wybór 
Rady miejskiój krakowskiej, marzył przed 
śmiercią, aby się tój sprawie poświęcić.

D ziś kwestyę edukacyjną trzeba znów pod
jąć z tego wyższego stanowiska, które patrzy 
w przyszłość i niezadawalnia się mnożeniem 
się szkół, lub wzorowem urządzeniem ławek, 
a choćby nawet odpowiedniem naukowem 
kierownictwem, lecz sięga dalój i pyta się: 
na jakie zwrócić pole tę młodzież szkolną, 
aby zapewnić jój przyszłość a krajowi jak  
największy pożytek.

Zbadanie kwestyi edukacyjnój z tego 
szerszego stanowiska nie może być dziełem 
sesyi sejmowój, która krótko obradując, 
gotowy tylko materyał i wyrobione myśli 
w ustawodawczą ujmować winna formę. 
Było zwyczajem w Krakowie, że w porze 
zimowej ludzie poważni zgromadzali się 
nie dla ogólnćj pogadanki, lecz aby grun
townie zbadać teoretycznie i praktycznie 
najżywotniejsze dla kraju kwestye. Tak  
przed laty, znów za inieyatywą śp. Adama

Potockiego owocem narad trwających przez 
dwie zimy powstał znany projekt organi
zacyi władz administracyjnych i autonomi
cznych, który na sejmie pojawił się jako 
wniosek p. Dunajewskiego. Do zebrania 
sejmu zejdzie zapewne parę miesięcy. Czy- 
liź nie byłoby rzeczą właściwą, aby w na
radach poufnych podjęto kwestyę szkół, 
a nieograniczano się na luźnych uwagach, 
o tem co w nich niedost&je, luV co w nich 
zbytecznem, ale aby ułożono program grun
towny. Sprawy ekonomiczno awgłyby być 
przedmiotem narad innego znów Koła, a 
w ten sposób złożyłby się program na, przy
szłość.

KORESPONDENCYA „CZASU"
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Głos opinii publicznej naszego miasta, zanie^ 
pokojonym postał dochodzącemi nas przykremi 
wieściami, tyaząeemi się zmian, jakie podobno 
zaprowadzić zamierza dyrekcja kolei Łubkow- 
skiej na kolei skarbowej Leluehowskiej, w obsa
dzie wyższych posad. Dotychczas bowiem stał tu 
na czele urzędu technicznego, szanowany powsze
chnie inspektor p Justyan Głowacki, którego na 
wyższą posadę kierownika do Przemyśla prze- 
nieśó zamierzają. Jakkolwiek przrkrem  byłoby 
dla eałój okolicy rozłączenie się z p. Głowackim, 
który na trudnem  swem stanowisku umiał zawsze 
godzić interesa kolejowe z właścicielami sąsie
dnich majątków, życzymy mu należnego wyższe
go stanow iska; atoli zachodzi obawa, by po nim 
opróżniona posada nie dostała się obcemu nie- 
znającemu nawet polskiego języka,^ jakto podo
bno jest zamierzonem. Słuszne to żądanie pole
camy delegatowi naszemu p. Dunajewskiemu, 
tem więcej, że kolej Lol uch o wska za nadto na 
Galicyę mieści już w swych urzędach obcokra
jowców, a przecież jako rządowa, winną była 
przedewssystkiem uwzględnić techników krajo
wych, których wielu mimo ukończonych studyów 
pozostaje bez żadnych posad. Czyż wreszcie u- 
rzędnicy Polacy nigdy wobec wrogich żywiołów 
dvrekcyj kolejowych,, wyższych ppr*d dostąpić 
nie m ają i żawrae tylko słiu.yć • / ,  za szcze
ble drabin, po jakich tylko obcym piąe się wolno.-' 

Okolica nasza, wdzięczną jest bardzo waszemu 
pismu za podniesioną sprawę w artykule wstę- 
pnym, o niezbędnej w tym czasie budowie kolei 
Podtatrzańskićj. Przez zupełnie chybione urodza
je tegoroczne w całej tutejszćj okolicy, drożyzna 
już się wzmaga, bieda się wszędzie wkrada, a 
cóż byłoby dalój, gdyby rząd nie rozpoczął bu
dowy rzeczonój kolei ? szak Galicya dotychczas 
nąjsłabićj bywa uposażaną na roboty publiczne? 
Jeżeli zatem nie chodzi już o konieczne dobro 
kraju, tj. o linię równoległą kolei Karol a-Ludwi- 
ka, to wzgląd na ubogą ludność podtatrzańską 
do budowy źądauój kolei zniewolićby winien.
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{18-te posiedzenie Izby poselskiej)

Prezes C o r o n i n i zagaja posiedzenie o godz. 
l lć j ,  ogłaszając rezultat dokonanych wczoraj wy
borów do komisyi. Komisya traktatowa składa się 
z posłów: Deyma, Harracha, Hippolitego, Hormu-

zakiego, Kischelwitzera Stobra, Nitschego, Z b o 
r o w s k i e g o ,  P rom bera, Obentrauta ‘ J a s i  n- 
s k i  e g  o, Otieza, W urma, Salma i C h a m c a .  
Do komisyi kanałowej zaś w ybrani: Nischelwitser, 
Pozza, Zach. Ilerrm ann, Neuwirth, Schmidt. Meis- 
sler, Sehwarsenberg, Tilszer, Zeilberger, Rieger, 
H arrach, Yelueci, B o d y ń s k i  R a p o p o r t ,  
Barnfeind, P irquet, Lenz, D u n a j e w s k i ,  Siegl, 
C h r z a n o w s k i ,  Russ, O n y s z k i e w i c z ,  F ried
mann, Berchtold.

Rada powiatowa w Krośnie potycyonuje o po
wstrzymanie rozkładu podatku gruntowego aż do 
czasu po ukończonem postępowaniu reklamaeyj- 
nem; R ada powiatowa w Sniatynie o regulaeyę 
Śniaty i Czeremoszu.

Izba przystępuje do porządku dziennego. 
Rachunki skarbowe z r. 1878, wczoraj wniesio

ne, przekazano komisyi budżetowćj, poczem pod
jęto przerwane wczoraj obrady nad ustawą o po
morze na bydło.

Sprawozdawca komisyi poseł P r o s k o w e t s  
odpowiada na zarzuty wczoraj uczynione projek
towi przez Kronawettera i Loblicha, po którem 
to przemówieniu Izba przyjmuje projekt jako 
przedmiot dyskusyi szczegółowej.

Pierwsze sześć paragrafów przyjęto niemal bez 
dyskusyi. Stanowią one o środkach pizezorności 
przy przewozie zwierząt z okolic, w których pa
nuje pomór; o przewozie z okolic niezarażonycb; 
o zamknięciu granicy na wypadek wybuchu po
moru na 40 kilometrów za granicą (t. j. co do 
krajów sąsiednich, w których pomór nie grasuje 
ciągle); o niektórych ułatwieniach w komunikacyi 
granicznej na wypadek zamknięcia granicy; o de- 
sinfekcyi osób; o kordonach wewnętrznych w razie 
wybuchu pomoru zagranicą w oddaleniu mniej niż 
20 kilometrów.

Tu wiceprezes S m o l k a  obejmuje przewodni
ctwo.

Paragraf 7my stanowi, że dowóz i przewóz by
dła z krajów, od których z powodu częstych wy
buchów pomoru, szczególniejsze grozi niebezpie
czeństwo, jest zakazany. Kraje te będą wymie
nione sposobem administracyjnym.

Nad paragrafem tym żywa toczy się dyskusya, 
a raczej tylko z okoliczności tego paragrafu, 
gdyż chodzi w dyskusyi tylko o opuszczony tu 
przez komisyę § 8my projektu rządowego o rze- 
zalniach pogranicznych. Posłowie L  o b 1 i c h , 
K r o n a w e t t e r ,  M a t s c h e k o ,  S t e u d e l  i 
S c h o n e r e r  domagają się przywrócenia § 8go 
o rzozalniach; przeciw czemu oświadczają się po
słowie: N e u s s e r ,  O b r a c z a j ,  J a w o r s k i ,  
(który mówił z wielkiem powodzeniem, tak, że 
wbrew zwyczajowi podawania mów z dyskusyi 
szczegółowej w całości, mowę tę podam wedle 
stenogramu) i C l a m - M a r t i m c .

W  głosowaniu odrzucono wnioski o rzezalniacb, 
przyjęto tylko § 7my bez zmiany.

Paragraf 8my o Bposobach na przemytnictwo 
uchwalono bez dyskusyi.

Na rozliczne żądania wiceprezes S m o l k a  za
myka posiedzenie o godz. 2ej min. 45. — Na 
stępne jutro.
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Południowa część Szląska pruskiego, mianowicie 
rejeneya Opolska nosi nazwę Górnego Szląska 
i zamieszkałą jest po większej części przez lud 
polski, mnićj niż inne części tego niegdyś pol
skiego kraju uległszy zniemczeniu. Mimo tego 
miasta i miasteczka już są prawie niemieckie 
oprócz najbliżój leżących Krakowa i Królestwa 
Polskiego. Jeszcze przed 50 laty można było oby
wać się bez języka niemieckiego na Górnym 
Szląsku, ale szko’ły wyłącznie niemieckie, obo

wiązkowa służba wojskowa i wykluczenie pol
szczyzny z urzędu sprawiły, że język polski i to 
zakażony niemczyzną, utrzymuje się jeszcze tyl
ko między ludem wiejskim , hutnikami, górnika
mi, oraz rzemieślnikami po małych miasteczkach. 
Urzędowe akta niemczą nawet nazwiska polskie 
osób, przekręcając je  według pisowni niemieckiej. 
Wpływa także niemało na niemczenie Szląska 
nacisk protestancki. Mała liczba domów szlache
ckich, która utrzym ała się na Szląsku, zupełnie 
irawia zniemczała, a była ona bardzo m ałą przez 
wyludnienie Szląska i kolonizaeyę jego przyby
szami. Słowem lud polski na Szląsku pruskim 
pozbawiony jest kierowników i opiekunów natu
ralnych, jakiem i są właściciele większych obsza
rów ziemi, a tylko pozostali im księża, którzy 
nie wszędzie zdołali uniknąć wpływu niemczyzny, 
w której od -brali wykształcenie.

Dopiero w ostatnich czasach zakładanie czaso
pism polskieh na Górnym Szląsku rozbudziło mię
dzy ludem życie narodowe. Nie wspomnę już 
krótkotrwałej gazety wychodzącej niegdyś w By
tomiu i innej w Niemieckich Piekarach, ale w o- 
statnich latach pierwsze usiłowania podźwignie- 
nia ludu polskiego na Szląsku objawiły się w za- 
łożonem w r. 1877 w Bytomiu przez p. Stanisła
wa Przyniczyńskiego czasopisma Postęp Rolniczy. 
Tenże wydał w roku zeszłym odezwę do gospo 
darzy na Górnym Szląsku, zapowiadając w nić] 
zamiar tworzenia kółek włościańskich, jakie w W iel- 
kopolsce istnieją i stoją na straży narodowości a 
zarazem wpływają na polepszenie bytu włościan 
polskieh. Pierwsze „kółko włościańskie11 założył 
p. Przyniezyński w Obrowcu pod Gogólniem, 
które liczy 87 członków a prezesem jego obrany 
W . H ytek; drugie w Dzierzgowicach, gdzie wy
brano prezesem proboszcza X. Lange; trzecie 
w Radzionkowie, które liczy 92 członków a prze
wodniczy mu p. M. W łodarezyk, czwarte w Gli
wicach z 96 członkami pod przewodnictwem p. 
Grunda; piąte w W izku z prezesem p. Forste
rem, liczące 204 członków; szóste w Bytomiu, a 
nakoniec założył p. Przyniezyński centralne Towa
rzystwo gospodarcze, którego prezesem sam został 
wybrany. Statuta pomienionych kółek otrzymały 
potwierdzenie władzy. Zgromadzenia odbywają się 
co cztery tygodnie. W  kółkach tych sam p. Przy
niezyński często zabiera głos, mimo, że obok Po
stępu Rolniczego wydaje także dwa razy na ty
dzień Gazetę Górno-8zląslcq. Ogrom tój pracy na 
jednego człowieka zbyt wielki, lecz należy ssę 
spodziewać, iż zechcą przyjść mu w pomóe młodzi 
kapłani, bo na inteligencyę polską w innych sfe
rach prócz duchownej liczyć dotąd jeszcze nie 
można.

Ostatnie posiedzenie centralnego Towarzystw * 
gospodarczego d. 9 b. m. w Bytomiu, było liczne 
bo oprócz członków Towarzystwa przybyło oar- 
dzo wiele osób z Opola, Raciborza, Gliwic, My
słowic. Królewskiój Huty, Piekar, Sarleju, Kato
wic, Rudy, Pszczyny, Poremby, Mikułowa, Ła
giewnik, Rozbarku itp. Zgromadzenie zagaił pre
zes p. St. Przyniezyński stosowną przemową, a 
następnie rozbierał szczegółowo kwestyę najko
rzystniejszego kredytu dla gospodarzy, przyćzem 
podniósł, iż przyszłość i rozwój gospodarstwa rol
nego zasadza się na kredycie, gdyż wiadomo, że 
w skutek braku małego nakładu w gospodarstwie 
rolnem, częstokroć traci się tysiące. Dla tego po
życzka udzielona gaspodarzom i użyta w celu je 
go polepszenia jest pierwszym warunkiem popra
wy bytu. Redakcya Postępu Rolniczego  stara się 
o "najdogodniejszą pożyczkę dla gospodarzy gór- 
no-szląskich, którą będą mogli rychło otrzymać, 
stanowczo zaś i energicznie występował p. St. 
Przyniezyński przeciw kredytowi opartemu na 
wzajemności. Wszyscy gospodarze przyznali mó
wcy słuszność, oświadczając, źe w takie zobowią-
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ozy trak tat pokoju? — Wielka księżna Dogmara Iram - 
(vaye _  Odkryty skarb — A m eryka i pani Modrzejewska 
we Lwowie — W alka nie o rztukę ale o publiczność — 
Jmach sejmowy i jego strona artystyczna - -  W ydanie 
Słowackiego — Wszędzie na pomnik Mickiewicza — Do 

przyszłego miesiąca).

Redakcya Czasu, kiedy zawesw&ła mnie, abym 
posyłał kroniki z lwiego grodu, prosiła, żeby prze- 
iewszystkiem i nadewszystko pisać des actualites, to 
znaczy coś takiego, co drga życiem, co jest na 
czasie chociaż będzie w Czasie. Kiedy odczytałem 
zaproszenie Czasu spostrzegłem także, że kwestyę 
treści pozostawiono mi en ulane..

Ale co tu  drga życiem, co jest na czasie, coby 
mogło być w Czasie?

Gdyby przynajmniej wrzała wojna domowa, jak  to 
ongi, kiedy nasza Narodówka  z Dziennikiem  stanąw
s z y  do walki, zamieniły szpalty swoich gazet jakby 
na nową Farsalią, mającą rozstrzygać: kto winien 
a raczej kto zwycięży? Drgałoby to przynajmniej 
życiem. Ale dziś wojny niema — jak  tablica pra
wa na górze Synai świeciła Izraelitom , tak 
dziś zgoda i jedność zapanowała między burzli
wym zazwyczaj rodem dziennikarskim, a jeżeli 
czasem jeszcze jeden drugiego zaczepi, to już nie 
kułakiem jak  dawniej, ale co najwięcej linią 
po palcach. Gdyby przynajmniej ów antagonizm 
Lwowa i Krakowa! ale i ten znikł i tylko od 
czasu do czasu błąka się jak  mara zaledwie i le
niwo między wierszami niektórych dzienników 
A może W. księżna Dagmara  i jej piekielne kon- 
czachty z Czasem? ale gdzież znowu i to się zmie
niło i lada chwila Gazeta narodowa weźmie w o- 
piekę uroczą żonę Carewicza przeciw napaściom 
nienawistnego Czaiu, który bez względu na poło
żenie Polaków pod berłem rosyjskiem, wciąż szczuje

na Rosyą, aby się przypodobać arcyks. Albrech
towi i stronnictwu dworskiemu. Lecz i to pokoju 
nie zakłóci, albowiem traktat spoczywa na silnej 
podstawie warunku, iż Czasowi nie wolno ani sło
wem rozpoczynać polemiki, gdy przeciwnie tu tej
szym organom dozwolonem jest od czasu do czasu 
anHcjuo moro palcem wytykać organ Stańczyków, 
jego niegodziwości i przewrotności jego przyjaciół; 
oraz na tym drugim warunku, mocą którego dzien
nikom lwowskim wolno zawsze przedrukowywać 
Czas nie cytując go, Czasowi zaś me wolno się 
upomnieć, ani też używać represalii już dlatego, 
że z dzienników lwowskich nic do przedrukowania 
niema.

W ięc gdzież są actualitls?
A, mamy tramwaye; we wszystkiem dążymy do 

.amerykanizmu. Już są szyny od ulicy Gródeckiej 
do komory celnej, na Łyczakowie, ale zanim 
jeszcze tramwayem jeździć będziemy, musimy brnąć 
po błocie albo cisnąć się w naszych powozikach. 
Znacie nasze dryndy? — takie ciasne, wązkie, 
b rudne, gdzież im do waszych cypeerówek lub 
dwukonnych fiakrów. A propos tramwayu dodać na
leży, że oznaczony kierunek jego miał^ się w po
bliżu dworca na Podzamczu krzyżować z koleją 
Karola Ludwika i przez jej grunt przechodzić — 
ztąd powstały zatargi, które nakazały zmiemc 
nieco pierwotny kierunek i poprowadzić go tune
lem pO pod szyny kolei głównej. W  dodatku na 
nieszczęście czy szczęście przy przekopie ulicy 
Szudeckiej, blisko dworca głównego, natrafiono 
niespodziewanie na stary, murowany _ wodociąg, 
który widocznie dawniej zaopatrywał miasto w wo
dę. Nadto przekonano się, że wodociąg ów znaj
duje się wcale w dobrym stanie, można go naprawić 
i będzie nam wiernie służyć. Źródła, z ktoremi 
się łączy, wydają dobrą wodę, a leżą wysoko nad 
poziomem miasta. Czy pojmiecie radość naszą, 
wy, którzy tak dawno wzdychacie do wodociągów, 
gdy wieść obiegła całe miasto, że będziemy mieć 
wodę zdrową i czystą, zamiast tej, którą sprowa
dzano wozami z nizin po za Poehulanką? Ten 
wodociąg, to wielka nad Krakowem wyższość i 
bicz Boży na waszego prezydenta.

Powiedziałem, że we wszystkiem dążymy do 
amerykanizmu. W ięc też po amerykańsku przyj
mujemy panią M odrzejewską, przedewszystkiem 
złotem to jest świetnemi dochodami^ z występów. 
A ona jakby oczarowała Lwów, obojętny dla tea
tru , i sprowadza teraz amerykański tłumy pu
bliczności.

O grze artystki rozpisywać się nie będę. /n ac ie  
jej czar, który ogarnia młodych i starych, wielkich 
i małych — powiem tylko,_ że zimna, zazwyczaj 
nasza publika entuzyazmuje się Modrzejewską. 
Może za jej wpływem publiczność powróci jak  
marnotrawny syn do teatru. Bo żal doprawdy nie
raz i artystów i ich gry, kiedy muszą popisywać 
się wobec nustych lóż i foteli. Czyż można się 
wtedy dziwie, że chłód, juki wieje z sali, chłodzi 
często grę artystów. Kto ma dawać oklaski, jeżeli 
w teatrze niema nikogo? A przecież scena lwow
ska posiada i personal bardzo dobry, chociażby 
tylko wymienić Ładnowskiego, Aszpergerową, No
wakowską, Ładnowską, Parżnicką, Zimayerową, 
Wiszniewską, Fiszera, Zamoyskiego, Kwiecińskie
go, którzy każdej sztuce zapewnić mogą powo
dzenie. Ma dyrekcyę, która usilnie zawsze starała 
się o podniesienie sceny i łożył s na to może za 
dużo, a która prócz tego ma środki działania na 
publiczność a pomimo tego losy teatru naszego 
są niepewne, nie dyrekcja aL  publiczność może 
go doprowadzić do upadku,^ jeżeli i nadal nie bę
dzie lepiej oceniać i odwdzięczać się za  ̂ usiłowa
nia pierwszej, jeżeli narażać ją  będzie na ciągłe ma- 
teryalne straty, artystów zrażać obojętnością. W  o- 
perze pani Skalska, zadziwia samorodnym swoim 
talentem; jest to typ niepospolity samouka, ale typ 
sympatyczny. Lecz p. Skalska me W łoszka, więc 
dyrekeya pozbawia publiczność prawdziwej opery 
a gdy znowu wielkim kosztem sprowadzi W łoszkę, 
to wtedy krzyki, że nie proteguje swoich i źe 
niema polskiej opery. I  bak ciągle — ale kiedy 
się to zmieni, to już trudno odgadnąć. W  każdym 
razie, cieszyć się będziemy, jeżeli w następnej 
„Kronice lwowskiej “ napiszemy: w teatrze pełno !

W iecie że w nowym gmachu sejmowym, któ
rego budowa jest już do połowy doprowadzona,

mają być pomieszczone obok sali sejmowej, w tak 
zwanej "sali „marszałkowskiej11 wizerunki wszy
stkich z kolei marszałków kraju kosztem kraju 
wykonanych: Portret śp. ks Leona Sapiehy malo
wał Rodakowski jak  wiecie oraz Włodzimierza Dzie- 
duszyckiego na "jego Fżądanie, portret hr. Alfreda 
Poto’ckiego wykonał Matejko, hr.^ Wodzickiego 
robi bohater dnia Siem iradzki, który zaiste jest 
une actualite'! Mówiąc o gmachu sejmowym, na
leży także wspomnieć o wystawie modeli izeźb, 
przysłanych na konkurs celem przyozdobienia no
wego gmachu. Czternastu artystów stanęło d<> 
współzawodnictwa, co mogłoby służyć za actuali
te’, że sztuka rzeźbiarska, stosunkowo dotąd m a
ło u nas uprawiaua, zaczyna się ożywiać i krze
wić Najwięcej modeli przysłano na grupę fron
tową, która mieścić się będzie na szczycie atyki 
nad głównem wejściem. Komisya konkursowa po
leciła Wydziałowi krajowemu z pewnom zastrze
żeniem zmian koniecznych, model pana Tadeusza 
Riegiera z Warszawy, dalej grupę prof, politechniki 
lwowskiej Marconiego, i model p. Mikulskiego. 
Z pomiędzy modeli przedstawiających symboliczne 
postacie: prawdę, miłość, wiarę i sprawiedliwość, 
przeznaczone na przyozdobienie schodów, Komisya 
nie uznała nic dobrego i konkurs raz jeszcze mu
si być powtórzonym. Za to grupy przedstawiające: 
oświatę i pracę, mające stanąć u wejścia do gma
chu, bardzo są piękne, będą dziełem p. p. Zyg
munta Trembeckiego, Riegiera i Mikulskiego.

Księgarnia Gubrynowicza i Schmida najwięcej 
zasługuje się na polu wydawnictwa. Obecnie na 
kładem tej firmy wyszły trzy tomy 1 oezui Ju lia
na Słowackiego, które wchodzą w poczet wyda
nej przez tę księgarnię Biblioteki polskiej. W y
dawnictwo Biblioteki polskiej objęło już dzieła 
Mickiewicza, Krasińskiego, Bohdana Zaleskiego. 
Chronologiczne ułożenie dzieł Słowackiego, przez 
p. Małeckiego, zapoznaje nas z rozwojem talentu 
poety; zbiór niniejszy rozpoczynają poezye po
mniejsze, liryczne, dalej następują poemata, w koń
cu dramaty. Brak nam dzisiaj wielkich mistrzów 
słowa, wracajmy się do naszych starych znajo
mych. Każda sztuka a więc i poezya wymaga

dwóch rzeczy: mistrzów i publiczności, któraby 
ich zrozumiała. Żeby sztukę piastować i zrozu
mieć, trzeba pewnej swobody umysłu, wzniosłego 
kierunku myśli, trzeba wykształcenia, chwil wol
nych od powszedniej troski. Tego wszystkiego 
brak nam dzisiaj. A zresztą czy dziś kto czyta? 
Dziś przerzuca się książki i czyta się depesze 
w dziennikach a o innych w nich działach, któ
rych zwykle się nie czyta, mówi się: nudne diabel
nie!! Ale w zamian Jużo się pisze. Nie nia je 
dnak pisarzy, kiedy co na jedno wychodzi, wszy 
scy piszą. Belletrystyka znika bo dobry _sniak; 
przygotowanie do niej potrzebne, a nasz wiek już 
nie rodzi takich delikatnych i powoli dojrzewają
cych owoców. Żeby pisać, trzeba mieć coś do po
wiedzenia, a że mowa tylko o interesach, dziś styl 
handlowego listu wystarczy. Giełda też układa 
słowniki, a telegraf obcina frazesy jak  szpalery, 
nie dbając czy liść przetnie, czy kwiat opruszy, 
czy otrzęsie owoc. . .  Ale czy społeczność może 
się obejść zupełnie bez geniuszu, bez literatury, 
bez sztuki? Czy podniesienie względne mas, n a 
grodzi całkowicie nieobecność wielkich ludzi lub 
talentów i ludzi myślących, który wielkiemi lub 
zajmującemi czynili swoje epoki; których imiona 
są we wszystkich ustach, a wpływ przenika aż do 
najniższych warstw społecznych? Odpowiedź iia 
to pytanie łatw a: dość wspomnieć uroczystości 
krakowskie i przygotowujące się wszędzie, gdzie 
tylko brzmi polska mowa, obchody rocznicy zgo
nu Mickiewicza; przeznaczone na fundusz pom
nika? A gdzież więcej nowości zapytacie. Mówmy 
o teatrze ruskim, albo o wystawie obrazów, o wal
ce dwóch obozów, między wielbicielami Marka i 
Mikulego, o Żydach  Merunowicza, którzy tutaj wie
le wrzawy narobili, albo nakoniec o Po< zyach Onu
frego z ‘ Bajek?  Pomówimy o tem wszystkiem 
w przyszłym miesiącu bo to są des actualite’s któ 
re nie starzeją się i które trzymać można w za
pasie jak  zwierzynę w zimie. A.
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zama wdawać się nie będą. Następnie X . Pr. Przy- 
niczyński podnosząc ważność kredytu upominał 
aby nikt się nie wdawał w poręczenia, gdyż mo 

swego gospodarstwa pozbyć, jak się po-1ze

czem organizacya szkoły została w życie wpro
wadzoną z rokiem szkolnym 1877/8.

Tak więc ważne to dzieło zostało ukończone, 
a budynek nowy oddany rządowi na użytek szko-

się
zbyli majątku ci, którzy zapisali s’ię' do stowarzy-1 fv Y o “u - aa • i, v u
szeń konsumcyjnyeh; niektóre z tych stow arS -1 cni l e  s ln ń t  b' r‘ ° ddanm byli obe-
szeń tysiące potraciły, i wiele dziś familij na Górnym Galii • ze sl™ngmm7! • r, zcy KU.eJscy Armatys
Szląsku opłakuje ten nieszczęśliwy krok ktńrv u /  ™ag lstratu: wiceprezydent Drp je eszczęsnwy urok. który Schmidt dyrektor budownictwa Moraezewski, re

ferent Habowski, w zastępstwie fizyka Dr R yb
czyński; ze strony rządu: pp. Fetter, komisarz

opłakuje 
nierozważnie uczyniły.

O Z A B  % S o b o ty  2 9  Ł ia top ad a  1 8 7 9 ,

towej komisyi szacunkowej, taż komisya poweźmie 
uchwałę, czy i o ile należy uczynić zadosyć re- 
klamacyom, lub czy nie, i odnośne wnioski swe 
dla sprostowania zaczepionej klasyfikacyi wraz 
z wszystkiemi aktami klasyfikacyjnemi i reklama- 
cyjnemi przesłać komisyi reklamacyjnej najdalej 
do końca czerwca r. 1881, która rozstrzygnie o 
nich najdalej do końca października r. 1 8 8 1 ...  
(i t. d., jak w noweli kwietniowej)

ona stanowiła główny punkt ich ważności. Podo-jm y, patrząc na to , musimy mimowolnie powtó- 
zdania dziennikarskie, jakkolwiek wyrażane rzyć słowa, które podanie wkłada w usta Galile- 

ze stanowczością godną podziwu, nie warte są u-juszow i: e p u r  si muove!... a przecież t )  się wciąż 
w®gi) jako uzasadnione na złych wiadomościach, rusza i szuka punktu wyjścia!,, 
lub umyślnie fałszywej ich ocenie. Mówimy tu
szczególnie o znanem, skandalicznem prawie, wy-1  I . .......... .............. ...........
stąpieniu S t. Fet. Wiedomostiej. Dziennik ten ni- U r
by Życzy sobie zbliżenia się „szczytów alpejskich" a T O M K U  I M 0 J S 6 0 ^  I I 1 f llllO S S B S
3, u a rn iin a  n  T .io V ia^ .. . ___L '  Z ______„ „ i  Ia Więc zarzuca p. Bl;r0I1I1u»u i ugram-1 OQ , ,

6 kwietnia r 1879 traen moc n » m  j - - - - - l e ż e n ie  poglądów. A le na nieszczęście przytacza 28 listopada.
brzmieć powinny: * a na omłas takie dla zwalczenia ich arguments, że każdemu Z okazyi uroczystości chrzcin, Arcyksiąźę Fry-

„Po ukończonem postępowaniu reklamacvinem b /J )  # P °  a “ 7 ŚI P,0W?ie eć: me‘ deryk złożył w darze X. biskupowi Dunajewskiemu
minister skarbu zarządzi przeprowadzenie o d a o -1 W  d * u” ' 0 którym mowa, kosztowny krzyż biskupi. W oprawie a jour, osadzo-
śnyeh deeyzyj w ope a t a d r T e ^ ^ ^  probierczym dowo- nych jest wpośrodku kilkanaście topazów/wpośród
gruntowego, a następnie wymierzenie K ą t k u  26 1 P 7 - Mjlepaayeh chęciach trudno dyamentów i innych drogich kamieni.
w myśl §. 4»o, tudzież pobieranie so  od roku li r!Li *C rzeM7 wazny cb Prz7 odmęcie w głowie _  j u(ro jako w rocznicę powstania listopadowego
1882" S ° ’ pobieranie go od rokuh mejasnem zrozumieniu stosunków. I rzecz dzi- odprawionem będzie w kościele 0 0 . Kapucynów na-

n i e ^ Ś L f l 0S a P- kl57  i,deko 4
Najważniejsze w nim są dwa pierwsze artykuły Ii ^ .prz?8?łoścl kl' 7 ^ d j — . Wczorajsze przedstawienie dane ku uczczeniu

albowiem zmieniają przepis o skontyngeso'waniuldnbi-nd*ioi 1 • ni? mD,!0i  P1;318 wyszukuje I rocznicy mickiewiczowskiej, złożone było z Kovf*-
ją prz.pis BKontyngesowaniu dobrodziejstw i wyrzucając niewdzięczność, broni U eratów  Barskich, obrazu z żywych osób i z po

cą I t+z me.mi; Zamiast a ®upąo podstawę stronnośei, j loneza. Dyrekcya przeznaczyła połowę dochodu na 
J“?ZUCie, i8Ubjektywne i kwestyę wypro- j pomnik Mickiewicza. W K onfederatach  p. Żelazowski. r r . , o m -iłeg o  państwa, stanowiąc, źe podatek będzie wy-lwnd*'ió — , v. " jr ^ ip o m m s  mraibwi™ . w jyonjeae-aiacn, p. zmiazowsRi

i radcą do grona_ko- Uderzany wedle pewnej stopy procentowej od czy- zać cała doniosłość i k o r U K ^ - T 7’ V '  ,WBf a' l'olS Marka odegrał nierównie lepiej niż niedawno 
Prylmskim i z odno- stego dochodu z gruntu bez względu na to iaka L a m /łó J  ; ) korzyść d k  interesów dwóch I temu, kiedy pierwszy raz w niej wystąpił. Obraz u k 
uł zupełnie w edługL tąd rzeczywiście wypłynie suma Dodetkn do’ sknr.I u r - j  ?' sumienia się wzajem nego, St. Jet. jżony artystycznie przez p. Kossaka, nadwyczaj sie

i powiatowy, Matula, starszy inżynier powiatowy i 
K r a k ó w  28 listopada. (Sprawozdanie z p o - 11 f )r, Kralczyński, lekarz powiatowy; ze strony 

siedzenia R a d y  m iejskiej d. 27 listopada). Frze- j szkoły S2tuk pięknych: dyrektor szkoły p. Matejko, 
wodniczy prezydent miasta Dr Z y b l i k i e w i c z ;  . z ,P°wyższego wyjaśnienia okazuje się, że mia- 
radzców m. obecnych 39. | Sk0 Je®ł w ł a ś c i c i e l e m  hudynku, a rząd l o k a -

Odczytano prośby kilku stowarzyszeń dobro-1 j ° r  ̂ więc rządu sprawienia storów
czynnych izraelickich o przyznanie subwencyi na I , 0 J*es  ̂ nieuzasadnione, albowiem sprawu- 
rok przyszły. Rada przekazała je  sekcyi dla spraw i11 j e§° .rodzaJu nie należy do właściciela. Dla 
dobroczynnych. I zasady więc żądanie rządu będzie odmówione.

Książę W ładysław Czartoryski deklaruje się I, k’rezydent odpowiadając następnie na interpe- 
odnowić i utrzymywać basztę Floryańską z wy-1 r- ,m- T r  a u c z y ń s k i e g o  wniesioną na 
jątkiem  samej bramy i przejść służących do prze-1 ?os!e .n û ^  października r. b. oświadcza
jazdu i przechodu pod warunkiem, jeśli Rada ^ , f . om^ eł; o b u d ow y  Sukiennic; stanowiąc: „żelpodatku, t. j. o oznaczeniu zgóry pewnei sumy 
zezwoli na urządzenie kaplicy na p ierw szem pię-l or robot wykonanych ma byc uskutecznionym która powinna co rok WDłynać ^ o  skarbu z 
trze i przyłączy posiadanie takowej do jego mu- Przez, .B o n k ó w  technicznych pp. Beyma i Ser- W o  V  ą
zeum. Sprawę tę przekazano komisyi u p o L d k o -1 kowskieg° ™ pólm e  z jednym ~ J ~  ’ ------------  1 g° Panstwa^ s
wania miasta. Imitetu należącym, oraz z p. 1
m l r r tnir °  Przyjfł0  d.° wiadomości donie- ■ p o d p i ł ' zupełnie według I ztąd^rzTczy^ście ^ J ^ 7 r a m ? i o d s t k S  do skTr-1 w J S L  P,<?r?*umienia si? w z a je m n e g o ,^ . P e t.H oxlJ artystycznie przez p. Kossaka, nadwyczaj „„
sienie Prezydenta o otwarciu szkoły Sztuk p i ę - l ^ w T l  *.a d f l eS0^ r6 do SPC' bu; zmieniając dalej Lraźnieiszy p r o f i t  r z a d o - b u c h a l t e r y j -1 podobał, a polonez dziarsko prowadzony przez p. Ryck

..............................  czynności dwóch członków. W  tym wy- w y’ co do J Z n .  od W r ę g o ^ S t e k  ma by6  p S - l A C° T T *  1 “ ' f 8*0*4 mJed^  PaS’ tera zeńtuzyazmował publiczność. Zaprawdę, parząc
 „  „„„„„„ . *c komitet uczynił w ięcej, aniżeli był bierany na nowej'podstawie mianowicie me do C  ' V ? ? U 'P f t  mniemane dobrodziej- na p. Rychtera, trzeba było wierzyć, że to ostatni

1 wezwało gminę o sprawienie dodatko- obt° w^ za“.v> bo wydelegował trzech członków, t. j. 1 puszczając prowizorycznego’ rozkładu podatku ' 2° “ 7 i n  n ? yi w osobie karmazyn, umiejący tak tańczyć, poprawiać pasa i
storów do okien. Ostatnie to żądanie d o j ę ł y  hczb^  Jaka stanowi komplet komitetu. Je- przed reklamacyami iuż od dnia T  s t v S  r I 7 - b^ a to w  i uczonych. Rachunek ten, jeżeli|zarzucać wyloty. V

Powod Prezydentowi do wyjaśnienia stosunku, L “i*/ ’ {  nmknąć dalszych kwestyj, komitet wy- 1881, lecz żądając rozkładu stanowczego po u k oń-lnon iew n/filn8™ -^ ’ t0 P-rZynajrnniej' aPtekarskim) | —  Dyrekcya tutejszego teatru zawiadamia nas, iż
w jakim zostaje rząd, kraj i gmina do nowo po-L ® Ij*, !  na ostatniem posiedzeniu jeszcze je- czonem postępowaniu reklamacyjnem od dnia 1 1 I '  ^  P0^ y e są albo zmy- miała nadzieję, że p. Modrzejewska z powrotem ze

wionego budynku i w tym celu daje następu-1 rf dcę ze swego grona, tak że kollaudaeyę stycznia r. 1882* a nakoniec zmieniaiac nrzeDisItn « a i a +’ • 8?0rae- »̂ ęi8łosci rachun-1 Lwowa wystąpi dwa razy w przyszłym tygodniu na
jący krótki pogląd na sześcioletnią historyę o- ?dbywac b§d% obecnie dwaj członkowie techniczni L ów eli kwietniowej, że do reklamacyj będzie f e - 1o k s f e ^ z S l  h  26 8zanowny dzl<?nmk. ndęaz8j  tutejszej scenie; tymczasem odebrała dziś list od zna- 

Sztuk pieknvch. I1 dwaj radcy. i - :  nowo X S a  kOmiśya f c T S J -  ^ 5 “  ■ P « y -  komitej artystki, w którym donosi, iż z powodu że
Kr^eczunow^ćz, a ^  r e -1nfilować dhT si^ ie żyw loł^obce8 Ależ as8y* I z Warszawy nalegają bardzo na ni’a , ab/przyśpie-
•ę dotychczasowe, nie-1 t ó e  politycznym i z tezo w |  szyła swój przyjazd na występy, które 4go grudnia

składzie ko-1 wynika, że ni 4 .  J L x  1  I s.ł? rozpoczną, oraz że ogromnie jest zmęczona i musi
me będzie mogła grać

budynku 
wo

krótki 
twarcia szkoły  

W  
stron 
ze stanu 
nie miała

la szumy sztuk pięknych. 1 u„waJ raac7- . dna tylko na cały kraj i
r. 1873 minister oświecenia naglony z różnych • P. .ąd, d?ienneg° przedstawił r. m. W  en  t z 1 w miejsce czego żąda p. ]

o wyprowadzenie szkoły Sztuk pięknych 7  lmi?m u. komiteta ndbu^ w y Sukiennic i sekcyi klamacyami zajmowały si 
jflmi y J Iprawniczei sorawe wydzierżawienia sklftnńw w Sn. L u j . u  —  r • i •

skryptem  
rząd zgodził

prowizorycznego, 
nawet

m. Birn- i wniosek ks. Lobkowica
tykule pierwszym  

z swoim własnym wnio I kultura wprawdzie podpada assymilacyi''  lecz | obiecuje nrocajficie*'po wy^Tęp^h^warsziwsSc^ ^ 81

Sprawa ta 
września 1873

lawet stałjflfa nanciyeiejf, oznajmił"re-1 ilfsk u sy r  tak” pod wzgl§-1 mieye i podkomisje'krajowe^ kom-1 iaee^i% o odd'aTOa veP0W'na,l' j8tn*e" I chocki kilka' dni odpocząć,

od warunkiem, jeśli miasto "da * dla j a k u w l S 1 ’ T?  (l et)inge,r’ J?bn
łatnie umieszczenie, światło i opał. I chęciński TrauĆrvóak,- I wiasoy wmosea, skoro me pyto też w pełnej ko
przyszła na posiedzenie Rady d. Jgo I Kieszkowski fip w L h o lo  szorn, Dr Horowitz, j misyi podatkowej żadnego imiego pod tym wzglę
!3 T . ,  a ta uchw .lita odpowie® i * >  p0.e lek i.5S. ‘  P 1  »

io-lłwiiw« r r, . , , i ooiecuje uroczyście po występach warszawskich i po-
zaś wyraża już tylko I browolnej, *« J! u5 ° ' io; | znańskich poświęcić Krakowowi cały tydzień i cztery

było też w pełnej ko ’

stępującą: „Rada m. wyraża swą gotowość do ^  Warsebauer) kierujący bu-
poczynienia odpowiednich kroków, by ta szkoła l x  ^ -P' y , a , 1 sprawozdawca, zapadła na- 

   * ofiaruje w tym celu plac k ^ ^ h  : J). W ynał^ d 8kleP7 ▼ Su-

łsk  powiemy ugody, uzasadnionej j raz,y tu grać będzie. Pani Modrzejewska przybędzie
I d l l  Z Z V 1woU8t«Pst7 acb Wttjemiiyoh. M o g ą L  poniedziałek do Krakowa, 
jednak narody zachowae indywidualność cywiliza-1   Jutro

i)
stycznia

W  artykule trzecim pozostawia p. Krzeczuno- 
wicz nietknięty projekt rządowy (§. 2gi), który

1880

odezwę 
średnio 
przeto,
tucyą m iejską, lecz całemu krajowi niesie poży
tek, postanowił Prezydent domagać się od Sejmu | g j 0 g 0

j Jeżeli pzastkfl dflZneł kiflHirtr0 . Uemnice L udu. Pełen on nauk doskonałych dla klas
sklepy w Su-|stanow i, że powiatowa komisya’ szacunkowa bez I tek bie^u historvi w trm nit.ZwhA2 & B1®’^  8ku‘ | rzemieślniczych i roboczych na co zwracamy uwagę 

a takie handle, udawania się na grunt odnośny sprostuje w sw em L rzvm Jzezam v — nnósL n łn » '£» °  Iwłaściciel* zakładów rękodzielniczych. Przy tem jest
le czystości, n o -1 binł-zo ui— n\------ •— . jP yp , J  . P 7  j me w7fllkn |to  utwór z istotną wartością dramatyczna w którym

jeszcze, aby ta kultura była w jakikolwiek sposób znajd„ją się popisowe role *
H  “  Jak J'uż donosiliśmy, p. Tadeusz Ajdukiewicz 

me przestała by c sobą i sobie tylko obo- wymalował dla Arcyksiecia Fryderyka obrazek przed-

do Iwięc b i j „ ,  j i t  d S i i V . * ^ " ^  d Ł -  « •  P™ a M h . dniami
i— i"- — ^  błąd taki, który łatwo 

przeciw niemu samemu

funduszów na 
d

umieszczenie szkoły. Jakoż Sejm 
z d. 25 maja 1875 r. przeznaczył na 

umieszczenie szkoły raz na zawsze 5000 złr 
rocznie.

Mając tym sposobem zapewnione umieszczenie 
8zkoły, przedłożył Prezydent zaraz d. 5 lipca 

W ydziałowi krajowemu projekt wybudo- 
w ten sposób, aby owo 5000

i

rozpoznania wniosku r. 
jo względem budowy 

a | stanowiono komisyę, do której wybrano r. m. 
I L a s o c k i e g o ,  Z i e l e n i e w s k i e g o ,  Z a r e  
b ę , B a r a n o w s k i e g o  i wnioskodawcę.

Koniec posiedzenia o kwadrans na 8 mą wieczór.

m. Dra R y d z ó w -  
mostu na W iśle u- 

hr.

1875
wania szkoły, a to 
ziv. skapitalizować
budynek, miasto zaś Drzvczvni s i p  d a t o J  I 7 — j  u z i i u u h . u w  z  lew icy
wierłni plac pod budowę odP«-1 przystąpiła do wyboru komisyi ściślejszej do zba’-

W ydział krajowy w odpowiedzi z d. 3 s i e r p n ia * ^ ^  Wm° 8kÓW P’ Krzeczun^ icza i ks. Lobko- 
1875 przystał na myśl wystawienia budynku, o-
swiadczył jednak, że kraj swoim kosztem me 
może tego uczynić. Jeżeliby zaś gmina chciała 
swoim kapitałem budynek wystawić, W ydział 
przedstawi Sejmowi projekt amortyzacyi kapitału

71.7,1,' r  w ) . S ™ r a j / Z ) d I f f J T  P™J»
mowi w ,  i 876 tm

j . ” n xwa ii, p. twierdai on , żo Ifraszowalri

S iow? i* ’ i™2Ł t

^taje się juz po ezesei ułudnym, albowiem b yłlw n ie  no roku 1830 łr> inaf •
obliczony na rychłe uchwalenie go przez Izbv Ahin u+- * ’ 7  881110 CZfl810»

W l « l« k  27 listopada. (Zkom iui »  G " *

wiele powieści Kraszewskiego w tłumaczenia-

T t l  8Prawie podatku gruntowego; mianowi-1 d Z  S n ó w "  m i l t w i c i ^ l f r z S a ^ I  dJ ^ ^  K ra^ewski czerpa7 p o d m io ty "  ni" 
■pp.  K r z e c z u n o w i c z a ,  L o b k o - 1 ’ ' " '

zaczęły żyć od

w w .  - a -  f t *  z “ “ r■I SSSLTSSt p“ ° i ™  •_ « !*  * ■ ? !« • n  * « i .k

cie wybrano:
w i c a ,  P o k l u k a r a  (zprawicy) 'W a lt^ r V k H  jfiTw^h te -dl-a komisyj 1 podkomisyj k ra -|jó w ^ L zy cT ? tUry’ ^  Z Zy°ia mb ° byC2a

w , , u " k ' i r s  1 ®  T Z E S S S i  -
„Drugie twierdzenie SL  Fet. W iedomosti, doty

z
imin

scena warszawskanJ ^ f em 07  g0dza;c, , s i ‘ pod tym względem I sami, a jak w obecnym razie — scena warszi 
projektem rządowym który przyspiesza ten ter- posiłkowała się znakomitościami artystycznem,

o rok (komee r. 1880 zamiast końca r. 1881). które dziś na niej świetnieją, ze scen p T k “ch
W artykule piątym^ szÓ8tym; siódmym i ósmym I innych 

przeprowadza p. Krzeeztmowiez już tylko te zmia
I c7 d? których teraźniejszy| nie” w ^ l S T  S ^ ^ t w n ^ ó J ^ p Ł o m ^ a

Sejm na posiedzeniu- d l t ó S L Ś ? ’ “ Igo, w m osau, z wniosku ks. Lobkowica i z te-

na f"na“ '  Proj<ik‘ p ’ K™ 'Krajowy obowiązek płacenia gminie miasta Kra-1 Ustawa

1875
H„v„v0 . i~"yi”,—  “ -“j - ' - j  O) guyDyimiotow. * I ~~'i -----  ° V  • v" ul'ugi zasiczęfo  znać, czcić i  nosić na rekach w ie lk im ™Bzkoła sztuk pięknych w Krakowie zwinięta z n -1 Od r is« o  • , ,, , . . jczteiem a głosami nrzeciw iednemn v>n ir,.i^.„)  x_ _ __  * wie Kiego

kichby wykonanie nowrżR7vrdi n 1 } f -  P0™ y : . syjskieh jego sprawców. W  r. 1844 Mickiewicza

głosami przeciw jednem u, bo jeden I poetę polskiego.
W I Ż a l f d w t T a S m o ^ r  Bie. do nieg°- „Nareszcie dziennik petersburski przytacza, ja-

Krakowa"
Krajowe, ustanowione w myśl rozdziału I doko- r nrtvV„ł,, r a r lT v  r »p™ wozuanieibrance, dawni więc wi
nają czynności reklamacyjnej na sw ^ e obszary s z e w f i  °  JUbll6U82U w Moskwie, złożyli

„Art .  III. (w rownem brzmieniu z 8. 2gim pro- W  ostatnie! e ^ ł  I f a?lłek  PiemW  (P°j
się dian na dość znaczny

787gfi - ? 7  sejmowej z d 8 kwietnia do końca r. 1880. 7 najdalej zasługuje, zdaniem naszem, na przytoczenie w ea- prawa. Jakie bowiem ów fakt m l r

',ew.rati oś : s i Eada esąsstwezwata Frezydenta: 1) do rozpoczęcia prac| „Minister skarbu ’ ‘
rzeprowadzenie 

zmian

J0 ĉj -  - ' ' x J ——— X. „ v«-jj,in „a . uaixic uuwiem ow iasr ma rzeczywiste
TTmillrłTr nr- i -7 j  t . I znaczenie P Od współziomków Mickiewicza należy

i rnuzvki L d  ^  W w stn ik  odgłosy toastów I się, przypuszczamy, wdzięczność, i to Rosyanom  
z W s / A e P1  8klt pit mami h a l,.kw Sukiennicach, Nie nam wszakże, tylko Rosyanom owoczesnyS  
skinb A 1a f g  u f zani ’ n;.by 8Zum fal mor-1 Rosyanom tego grona, po którem dziś pozostały 

? ; , A,b6. Z ^ la ,‘- f d. ^  '  ‘ 'Th < "ie ’ ™ * P ° - M l  tjlko , tym) rfo iem , Eo.yanom  od k tó ,„ b

. . . .  K ie wspót-

. ,P o .tep o * m ie  retiam aeyjne powinno roapo.z,ć I k l S t Ś ^ / t m T  ' I k s a T o ™ ^  E r o j e w Z ;
ię w styczniH r. 1881. ruznocząc i Karstwa, zdaje się nam, ze jest ono pokrewne pod w szczególności zaś Samarin, Pagodin i ks W ia-

Ar t ,  YI. Przenisaue artrkn^rr, i  §. 37 ust 2 ^  S n t iL ^ o f v . ’i!!7 ”2™ ! ^ 26 ®kiepieilia-1ziem ski, to gą olbrzymi, skoro porównamy ich

hndnwt 5 ,l rl P° nie810n,°, ,100)000 złr- na | dowym każdego kraju dzienniku urzę-18^ o £ b i ł o  w E u rop ie  zachodniej^. A le co się ty
budowę przeznaczoną o 10,000 złr., a to na u- 
piękmeme zewnętrzne budynku.

Zanim Prezydent rewers powyższą uchwała na- 1 Ar t ,  VI. i'rzenisnno T e on . „ 1 "70,**——  .^ u n  cwxuobj.uux.j-vu
WyStawił na rzecz rządu, zapytał się pi- ustawy z dnia 6 kwietnie ? ctq  -US mi w Sukiennicach krakowskich,d. 25 1 S 7 7  7 1 / p i  l u ®t a w y . ?  ani a b kwietnia r. 1879 ogłoszenie wv- l kże  ró żn ic  ż« to--------1877 Ministra "oświecenia, I ników’’ klasyfikacyf pow%!noX nastanić^naidalei WJń różnicą że tam głosy zlewały się w jedno 

o „ „„  ™ 11— J------------x_A -.- y  nastąpić najdalej do chaotyczne brzmienie, tu zaś jeden jakiś głos fał-
smem z d. 25 czerwca

żaL m  r T taWir ? U r6T SU ~ z ^ w ^ | =  stycznia” rf ̂  188 L 
w s z c ^ ó ln n 8Zk°lin7m reo_rganizacyi szkoły a „Art. Yn. Przepisy art. I 
n a iw y żsfp l n + oprowadzenia reorganizacyi z dnia 6 kwietnia r. 1879

pismem z d. 26 czerwca, wystawił

z tą wsza-1 znajomość 
’ wywodami

ao 18zyw7 wznosił się kosztem innych, zagłuszał i two-
§. oJ ust. 3 ustawy I rzył takiż sam odmęt nie do zrozumienia. Rad 

tracą moc obowiązu- j wszystkiemi wypadkami jubileuszu górował oczy
wiście w tych głosach epizod o mowie Dra L ito zapewnieniej „H® podstawie zbadania reklamacyj, a względnie I skie^o iair "jrdf-liw m x_x„ . 1-------- j —» n.— . g u u n u s n  1 moumicjemosoi

" ' “ w d“ ’ k“ re !ie pr“ df» ^  ~ 7. i f .  J 5 3 S ,  a ™
rewers, po-

rzeczonej kwestyi ze znajomością i 
teraźniejszych naszych dziennikarzy. 

„1 wszyscyśmy w rozumieniu sposobów rozwią
zania tak wielkiej kwestyi, jaką jest kwestya pol
ska, pozostali w tyle za tamtemi przynajmniej 
o półtora wieku. Pomimo tego jed n ak , pomimo 
naszej niewiadomośei, ignorancyi i nieumiejętności

dostojnemu nabywcy. Arcyksiąźę w uprzejmym liście 
do utalento-war.cg-o malarza wyraził mu wielkie za
dowolenie, oraz załączył swoją fotografię z własno
ręcznym podpisem.

— Towarzystwo Ś. Łukasza zajmujące się popar
ciem sztuki religijnej w kraju, otrzymało zachętę i 
pomoc od X. arcybiskupa Wierzehlejskiego.

— W Bieńczycach pod Raciborowicami spaliła się 
ze szczętem d. 17 b. m. karczma, własność probo
stwa św. Floryana.

—  Donoszą nam, że w Ławrowie pod Starem Mia
stem umarł d. 22. b. m. X. Narcyz P a n k o w i c z ,  
przełożony klasztoru 0 0 . Bazylianów przez lat 21, po
przednio przez trzy łata dyrektor miejscowej normal
nej szkoły, wzorowy syn Ś. Bazylego Wgo, prawdziwy 
rusin katolik: przeżył lat 65.

— Doszedł nas program wieczoru na cześć Mickie
wicza, mającego się dziś odbyć w Pradze czeskiej. 
Program ten obejmuje: „Wspomnienie o Mickiewiczu" 
p, Howorki; „Pieśni narodowe" (polskie) Drahorada; 
„Legenda" Wieniawskiego; pieśń Moniuszki „Hej do 
tańca dziewuchy"; Mazurek Chopina; „Lipy" chór No- 
wotnego; przekład pierwszej księgi „Pana Tadeusza" 
przez E. Krasnohorską; Mazurek Wieniawskiego; chór 
Towaczowskiego „Na Karkonoszach".

—  H orsztyński Słowackiego ma być przedstawić- 
ny w tych ds iacli w Pradze z dokończeniem p. Mi e n  
a w tłumaczeniu p. H o w o r k a. P. Mien otrzymał za
proszenia na pierwsze przedstawienie.

Hrabina Montijo, matka cesarzowej Eugenii, 
umarła d. 22 b. m. licząc lat 83 na chorobę serca 
w Madrycie, zanim jeszcze, jak już doniesiono’ cesa
rzowa przybyła tamże. Zmarła była córką emigranta 
szkockiego nazwiskiem Kirkpatrick, urodziła się w An- 
daluzyi i pięknością swą pozyskała serce oficera 
hiszpańskiego z znakomitego rodu, hrabiego Montijo, 
który jako pułkownik służył w Hiszpanii sprawie 
francuskiej, a w r. 1814 i we Francyi. Z dwóch jej 
córek jedna, która w r. 1865 umarła, była żoną 
księcia Alby, druga cesarza Napoleona HI; sama 
piastowała urząd camerery m ajor  na dworze królo
wej Izabelli za ministerstwa Narwaeza, i rzadko tylko 
za cesarstwa ukazywała się w Tuilleryach. Na cesa
rzową oczekiwał w dworcu król Alfons, który jej 
pierwszy oznajmił smutną wiadomość, potem wysiadła 
w pałacu swego szwagra księcia Alby i zatrzymała 
się kilka dni w Madrycie, gdzie pogrzeb jej matki 
odbył się d. 24 b. m.

Telegram doniósł, że Cesarzowa Rosyjska wy
biera się z Cannes, gdzie miała przepędzić zimę, do 
Florencyi. Podróż ta, jak donoszą z Paryża, spowo
dowaną jest niepokojącym stanem jej zdrowia, nieu
chronne bowiem i regularne używanie morfiny, spro
wadza sen letargiczny, w który Cesarzowa zapada. 
Przeniesie się ona w tych dniach wraz z bratem swym 
księciem Heskim i częścią swego orszaku na jakiś 
czas do Florencyi, dokąd 'ją już wyprzedził W. och
mistrz Grotę.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Magdalenę Szmajkównę, za kradzież 

służbie i zbiegnięcie z takowej; Wawrzyńca Sam- 
za uszkodzenie bramy w rzezalni miejskiej i ude

rzenie dyszlem będącego tam na służbie strażnika 
akcyzowego, w skutku nieostrożnego wjeżdżania; za 
pijaństwo trzy osoby.

W policyi złożono znalezioną książkę pod tytułem 
Dzieje powszechne Gindelego w tłumaczentu M. Mar

kiewicza.
T E A T R ,  W sobotę d. 29 listopada: Po raz pierw

szy dramat ludowy w 5 aktach a 9 obrazach przez 
Dumanoir i Ad. D’Ennery, przełożył dla sceny 

krakowskiej Wł. Sakowski: Tajemnice ludu. —  Po
czątek o gods. 7ej.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie 
od godziny H ej do 4ej prócz poniedziałku.—  Wstęp 

niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent.
— Dnia 27 listopada śnieg, zadymka; termometr 
—7*5 spadł na —-9 5 C. Barometr poszedł trochę 
górę; rano o godz. 7ej d. 28go stan jego był 740'2 

millim. termometru — 5'8 C. Wiatr zachodni.
W sobotę d. 29 listopada: ŚŚ. Saturnina i Illu- 

minaty.
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W l o r i t o m o f c l  b l M t o p « f l e K i i e >
Świeżo wyszło we Lwowie nowe wydanie pism Sło

wackiego, ułożone chronologicznym porządkiem i po
prawione przez p. Antoniego Małeckiego. Wydanie to 
dokonane przy współudziale znakomitego autora mo
nografii o Słowackim jest zupełniejsze od wydania 
Brockhausa, a wyróżnia je piękniejsza zewnętrzna su
kienka, to jest druk większy i papier ładniejszy, mi
mo znacznie niższej ceny. Pisma Słowackiego stano
wią tomy 13 do 16 Biblioteki polskiej, wydawanej 
przez firmę Gubrynowicz i Schmidt, a w której już 
pierwej pomieściły się dzieła Mickiewicza, Krasińskie
go, Bohdana Zaleskiego i inne. Współcześnie firma 
ta urządza tańsze wydanie oddzielnych poematów Sło
wackiego, aby je uczynić przystępnemi dla tych, któ
rzy niemogąc zdobyć się na posiadanie całości, będą 
w stanie wybrać przynajmniej ulubione utwory wiel
kiego poety. Nie posiadamy dotychczas tanich aczkol
wiek ozdobnych wydań, jakie mają Niemcy, bo też 
tam niema nikogo z ludzi wykształconych, któryby 
w swej bibliotece nie posiadał Schillera lub Gothego; 
u nas do tegośmy nie doszli, a tanim wydawnictwom 
między innemi stają na przeszkodzie niewygasłe pra
wa rodzin. Z pismami Słowackiego najpierwej przo- 
szliśmy do swobody, której zawdzięczamy niniejsze 
podwójne wydanie. Okoliczność t » niewątpliwie przy
czyniła się do rozpowszechnienia znajomości znako
mitego pisarza, gdyby niestety cenzura rosyjska nie 
stawiała przeszkód. To też podjęcie wydawnictwa 
w tych warunkach może być poczytane za zasługę, 
gdyż nie zapewnia wielkich zysków.

, Czasu".Od Administracyi „
Na p o m n i k  M i c k i e w i c z a  złożyli Michaś Dą

browski 5-złotówkę polską; kółko znajomych w han
dlu A. Hawełki 11 złr.; R... 2 złr.; składka zebrana 
za pośrednictwem p. L. Ostrowskiego w Radgoszczy 
13 złr. 40 c.; prof. J. Jabłoński 2 złr.

Na k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  w I r k u c k u  złożyli X. 
prałat scholastyk M. Król 10 złr.; X. D. Sulikowski 
5 złr.

Na misyę bułgarską złożył X. J. K. 5 złr.
mmmm

Gospodarstwo handel i przemysł.

Wiadomości
% Mitra Isby handlowo-prsemydowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kłeparzu 
dnia 27 i 28go listopada.

Pomimo zaspów śniegowych, dowóz zboża na 
— Baranie wynosił do 1000 korcy, z tego do 900 

korcy pszenicy, reszta zaś żyta, i to po większej  . , , , v,
W  m n i e f e f f l  ^
dnej nie uległy zmianm. '

fantów od 58 do

listopad 59 90 mrk. płacono — S s e a e g i n ,  25go li
stopada: w miejscu 58 80 mrk,, aa listopad 6 8 - 
mrk. na wiosnę 60 50. — B e r l i n ,  25go listopada' 
w miejscu 60 50 mrk., ns listopad-grudzień 59*90 
mrk,, kwiecień-maj 61*40 mrk., na maj-czerw. 61 6 
sark/— P a r y ż ,  25go listopada: na ten miesiąc 68  50 
frnk,, na grudzień 68*50 fnk ., na styczeń kwieci*ń 
68*75 frnk., na maj-sierpień 68*75 frnk.

H a sfla . Wi ed e ń ,  26 listopada: za 50 kilo % dwór 
as % cłem 9 75 złr.— T r y  es i, 25go listopada aa 10t 
kilo bez cła 12 — złr.—B rem a, 25golistopada: za 50 
siło 8 65 mrk, — H a m b u r g ,  25go listopada, w miej 
sen 8*70 mrk,, na listopad 8 70 mrk., ns grudzień 
8 70 mrk, — A n t w e r p i a ,  25golistopada- za 100 kile 
22*50—- frk— No w y  J o r k ,  25 listopada: za gałom 

kilo} 8 Va ct. pap., w F i l a d e l f i i  8 Va c i pap.

W i e d e ń  25 listopada.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 2231, średnio-ciężkiej węgierskiej 1497, 
ciężkich bagonów 1078; razem 4806 sztuk.

Galicyjską płacono od 28 do 33, 35 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 37 do 39 złr.; ciężkie bagony 39 
do* 40, 41 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Ąmirowicz. 
Caffe. StirbSk.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  26 listopada. Wiadomości z Chili mó
wią o zdobyciu przez Chilijczyków I q u i q u e .

P a r y ż  27 listop. Journal officiel ogłasza o- 
świadezenie, na mocy którego tymczasowa umowa 
handlowa między Francyą a Austro-Węgrami 
z d. 20 stycznia 1879 przedłużoną zostaje do no
wego roku.

C a n n e s  26 listopada. F regata rosyjska „Kniaź 
Pożar ski44 przybiła tutaj. Admirał Kremer, ks. 
Orłów, książę Heski i ks. Sergiusz Battenberg 
byli u Carowej na obiedzie, poczem obejrzeli 
fregatę. Dzień odjazdu Carowej jeszcze nie na
znaczony.

L o n d y n  26 listopada. Hr. S z u  w a ł  o w jo 
dzie do W łoch, nie zaś do Rosyi. Sułtan robi 
nowe trudności z powodu pełnomocnictw B a- 
k e r a ,  lecz Layard obstaje przy swoich żąda
niach.

L e n d 'y n  27 listop. G l a d s t o n e  miał wczo
raj mowę w Dalkeith, w której uderzał na rząd 
za jego politykę wewnętrzną i zagraniczną bar
dzo natarczywie i oświadczył się za autonomią

Płacono za pszenicę na 237 
63 złp. 10 gr; żyto na 227 f. od 37 do 42*— złp.

Innych produktów nie dowieziono.
Tendenccya na dzisiejszym targu kleparskim 

co do pszenicy wzmocniła się, lubo ceny nie pod
niosły się, zwyjątkiem najpiękniejszego gatunku 
w niewielkiej dowiezionego ilości. Obrót z braku 
większej liczby* kupców był dosyć mdły. O ter
minowych umowach nic nas nie doszło. Owies 
jodynie płacono dzisiaj drożej.

Do Prus nie wielkie robiono zakupna. Spodzie
wać się należy, że kilka przednoworocznych ta r
gów będzie z powodu znaczniejszego dowozu zbo
ża więcej ożywionych.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 11*15 
do 12*25 złr.; czerwoną od 11*50 do 12*75 złr.; białą 
od złr. 11*50 do 12*75 złr.; żyto piękne od złr. 8*60 
do 9*— złr., poślednie od 8 10  do 8 50 złr,; jęcz
mień piękny od 8*50 do 9*— złr.; na paszę od 7*75 
do 8*30 złr.; owies od 7*-— do 7*70 z łr ; groch od 
8*75 do 11’— złr.; fasolę od 10*— do 12*50 złr.; jagły 
od 1 1 — do 12 50 złr.; tatarkę od 8 *— do 8*50 złr.; 
proso od 7*80 do 8*25 złr.; rzepak od 11*— do 
12 *— złr., koniczynę czerwoną od —*•— do —  złr.

W i e d e ń  26 listopada.
® k o w l . i s .  Ns aaweni targowisku choć ruch 

nie wielki, cena trzyma się na wysokości 37 złr. 
Pe s z t ,  25 listopada: 34 50—35 50 złr.—- Wr o c ł a w ,  
2 .5go listopada; w miejscu 59 90 mrk. płacono ns

L o n d y n  i '-  listop. G l a d s t o n e  w mowie 
wczorajszej stawiał jako program liberalny zupeł
ną zmianę ustawodawstwa pod względem stanowi
ska właścicieli wielkieh majątków ziemskich, u- 
wolttienie parlamentu od spraw lokalnych, a w 
polityce zagranicznej zapowiadał, że liberalni spro
wadziliby koalicyę Europy, aby zmusić Turcyę 
do zaprowadzenia reform.

M a d r y t  26 listopada. W edług urzędowego 
programu uroczystości weselne rozpoczną się d. 29 
b. m. pobudką wojskową wszystkich band mu
zycznych tutejszej załogi. Areyksiężna M a r y  a 
K r y s t y n a  opuści przed południem El Pardo 
i przybędzie do ministerstwa marynarki, gdzie u- 
zupełni toaletę panny młodej. W  południe odbę
dzie się w kościele Atocha ślub, a ztamtąd z wiel
kim orszakiem powrót do pałacu przez główne 
ulice. Cała załoga defilować będzie przed pała
cem. Wieczorem iluminaeya i ognie sztuczne a na 
stępnie przyjęcie w pałacu prezydentury. Naza 
jutrz w południe w pałacu obchód przypuszczę 
nia do pocałowania ręki a wieczorem widowiska 
parśs we wszystkich teatrach. D. 1 grudnia walka 
byków z udziałem „Caballeros in plaza44. W ie
czorem bal w operze dany przez deputacye pro- 
wincyj. D. 2 grudnia znów walka byków i wie
czór w pałacu królewskim. Iluminaeya i zabiwy 
ludowe zarządzone będą przez Radę miejską Ma 
drytu. Wszyscy nadzwyczajni posłowie zagrani 
czni wręczzli swoje listy wierzytelne.

B e l g r a d  26 listopada. Były minister M a r i 
n o  w i c z , wezwany do Niżu przez ks. Milana,

odebrał w drodze rozkaz powrócenia do Belgradu 
Minister skarbu J o w a n o w i c z  cofnął te i swoje 
podanie się do dym'syi. Przyjazd R i s t i c s a  do 
Niżu i energiczne aż do bezwzględności posunięte 
wystąpienie jego, wstrzymało gotowość księcia 
do przyjęcia dymisyi obecnego ministerstwa i 
spowodowało w" ogóle tymczasowo przynajmniej 
pomyślny dla ministerstwa zwrot rzeszy.

M o p e n l i a g - a  26 listopada. Podobnie jak 
Dagblad t, wyraża się Faedrelandet o stosunku 
Danii do Niemieo, będącym wypływem koniecz
ności. Odwiedziny króla w Berlinie będą służyły 
dla Niemiec za dowód, że stosunek nasz do Nie
miec uważamy za taki, jaki zachowujemy wzglę
dem innych mocarstw.

S t o k  h o l m  26 listopada. Traktat handlowy 
z Francyą został onegdaj przedłużony, alo birz 
szczególnej umowy nie może obowiązywać dłu
żej, jak  do d. 1 stycznia 1881 r.

Piszą nam z W i e d n i a  27 b. m.: „Jakkolwiek 
komisya śeiślejsza komiiyi podatków*ej bardzo 
okazała się przychylną projektowi pos, K r z e  ezu-  
n o wi c  z a ,  w ppłnoj komisyi nie będzie on po
dobno miał wielkich widoków powodzenia. Utrzy
mują, że nacisk rządu na członków komisji z ko
ła czeskiego i z stronnictwa prawnopolitycznego 
na rzecz projektu rządowego jest zbyt wielki, by 
członkowie ci oprzeć się mu zdołali. O ile jednak 
moje prywatne sięgają informacye, nacisku tego 
na wielu posłów czeskich wcale nie potrzeba41.

W  Izbie deputowanych odbywał się d. 27 b. m. 
dalszy ciąg obrad nad ustawą przeciw zarazie 
bydła. W  razie, gdyby rozprawy nad tą kwestyą 
na posiedzeniu wieczornem ukończone zostały, 
miała przyjść w dniu następnym na porządek 
dzienny ustawa wojskowa.

W  sejmie węgierskim ustawa wojskowa przy
jętą  została dosyć znaczną większością 47 głosów. 
Nie wywrze to jednak na partyę wiernokonstytu- 
eyjną takiego wpływu, żeby wnioski swe zmody
fikować miała. Jest więc do przewidzenia, że ża
den z wniosków postawionych w Izbie nie zdoła 
zgromadzić % głosów, a dla uniknienia tego nie
bezpieczeństwa będzie się musiała prawica skło
nić do głosowania za przedłożeniem ustawy na 
lat trzy, żeby choeiaż w takiem brzmieniu można 
przesłać uchwałę do Izby panów, gdzie ulegnie 
zmianie.

Spełniając życzenie wyrażone w czasie prze- 
szłorocznych rozpraw nad budżetem, przedłożył 
rząd w tym roku po raz pierwszy szczegółowe 
sprawozdanie z centralnej administracyi finansów 
za rok 1878, wypracowane przez Izbę obrachun
kową. Innowacya ta  jest ważną ze względu na 
podaną przez nią sposobność rozpatrzenia się w tej 
bardzo zawiłej gałęzi administracyjnej i osądze
nia, jakie oszczędności zaprowadzone w niej być 
mogą. ;

Praco wstępne do nowej ustawy komasacyjnej, 
uskuteczniające się pod przewodnictwem ministra 
D raP rażaka, m ają być, jak  donosi Fremdenblatt, 
blizkie ukończenia. Kwe-stya ta  postawiona też 
jest między innemi na porządku kongresu agro
nomicznego w Wiedniu, którego posiedzenia roz
począć się mają d. 10 grudnia r. b. Szkoda, że 
rezultat tych narad, w których niejedna zdrowa 
myśl może być poruszoną, nie wniknie już do 
prac wstępnych, przygotowujących wniosek rzą
dowy i chyba tylko na przebieg dyskusji w R a
dzie państwa wpłynąć zdoła.

Nordd. attg Ztg donosi, że W3 wtorek ukoń 
czone zostały narady delegatów austryacko nie
mieckich nad przy szlem urządzeniem stosunków 
handlowych między obu państwami, a to nakre
śliwszy wprzódy jasno obustronne stanowiska 
w tej sprawie. Przyszło także do rozbioru py ta
nie, jak  dalece traktat upływający z końcem te
go roku, ma być przedłużony. Pod tym względem 
nie stanęła jeszcze umowa, gdyż komisarze au- 
stryaccy nie mogli bez zaaiągnięcia^ instrukcyi 
wchodzić we wnioski ze strony niemieckiej stawiane

Nord  krótkiemi słowy donosi o zmianach dy 
plomatyeznyeh w Rosyi, zaprzeczając zarazem wie
ści o ustąpieniu posła w Berlinie Ubryła. Zda
niem Norda, na miejsce Szuwałowa jest przezna 
czony ks. Łabanow, obecnie poseł w Stambule, 
lecz nie uda się on zaraz na swoją nową posadę, 
otrzymawszy długi urlop. Tym sposobem posada 
posła w Londynie będzie na teraz opróżnioną. 
Miejsce Labanowa zajmie Zaburow.

Nawoje Wremia z d. 25 h. ra. umieszcza na
desłany sobie artykuł p. n. „Pojednanie rosyjsko- 
Polskie, 44 tudzież własne swoje w tym przedmm- 
ie uwagi, tej mniej więcej treści: Ponieważ kwe- 

sfcya wynalesienia modus viv&ndi między I  olaka 
mi a Rosjanam i wybija się bądz co hądz _ na 
wierzch i stoi dziś na porządku dziennym jest 
zatem obowiązkiem organów prasy otworzyć dla 
niej łamy, aby drogą dysknsyi raz juz dojso do 
jakiegoś'poważnego i dodatniego rezultatu w tej 
sprawie. Obiecuje tedy Nowoje Wremia dać sze
reg wyczerpujących artykułów w tym przedmio
cie, których niniejszy jest początkiem. Rzeczony 
artykuł p. n. „Pojednanie44, wraz z uwagami dzien
nika podamy w najbliższym numerze.

Wczoraj miało nastąpić, otwarcie Izb w laryżu . 
Lewice zgodziły się naprzód nie stawiać gabine
towi trudności i śpiesznie załatwiać sprawy bie
żące. W  tym duchu zgoda zapadła między Gam- 
bettą a Grevym i Waddingtonem, przez co gabi
net utrwalił sic. Chyba więc ze skrajnej lewicy 
wyjdą interpelacye zaczepne. Rząd postanowił 
unieważnić uchwałę Rady departamentowej be- 
kwany, która wyraziła naganę prefekta I &p xj  
Andrienx. Senat przedewszystkiem zajmie się bud 
żetem, poezem dopiero przyjdzie kolej na ustawj 
Ferrego.

Gladstone objeżdża Szkocyę i mowami swemi 
wojuje z rządem, nie mogąc go pod nieobecność 
parlamentu bezpośrednio zaczepiać, ^Pracuje on 
nad zniewoleniem przr-z opinię publiczną gabi
netu do rozwiązania parlamentu, aby mógł przez 
nowe wybory wrócić do władzy.^ W  polityce za
granicznej potępia naczelnik whigów interweneyę 
Anglii w sprawie wschodniej, a jednak zaleca 
wspólne całej Europy działanie, oskarża o nie
potrzebne zatargi w Azyi i w Afryce południo 
wej, a w polityce wewnętrznej przechyla się na 
stronę skarg irlandzkich, zapowiadając wielką 
zmianę urządzeń agraryjnych. Miałżeby znieść 
majoraty i wbrew istniejącym ustawom dozwolić
wykupna gruntów?

W  sejmie bułgarskim sądwa stronnictw a: tak 
zwane „liberalne44 dążące do bezzwłocznej akcyi, 
połączenie całej Bułgaryi na celu mające, i rzą
dowe, które w gruncie rzeczy różni się od po
przedzającego tylko umiarkowaniem i większym ro
zumem politycznym, pragnące dojść do całości buł
garskiej w dogodnej porze. Na czele pierwszego 
stronnictwa stoi Karawałew; przywódzeami partyi 
umiarkowanej są członkowie obecnego minister
stwa bułgarskiego. Posłów ma być ze wszystkiem 
158, zebrało ich się na otworzenie sejmu tylko 
8 6 . W  wielu miejscach wybory nie przyszły wcale 
do skutku, kilku stronników rządowych wstrzy
mały podobno groźne objawy opinii publicznej, 
oświadczające się za dążnościami liberałów. W ię- 
kszość obecnych była, jak  się okazało liberalną, 
to też kiedy przyszło do wyboru Prezesa Izby, 
wybrano znaczną większością Karawełewa. Mini
sterstwo podało się skutkiem tego do dymisyi, 
której jednak nie przyjął ks. Aleksander w na
dziei, że może jeszcze przybędzie większa liczba 
deputowanych umiarkowanych i uda się złożyć 
większość rządową. Nadzieja ta musiała zawieść 
kiedy telegram wczorajszy doniósł nam o przyję 
ciu dymisyi ministerstwa przez księcia.

Pol. Corr. z dnia 27 b. m. donosi, że ks. Ale 
ksander wzbraniał się z początku przyjąć adres 
skupczyny wyrażający wotum niezaufania do obe 
cnego ministerstwa, następnie jednak czuł się spo 
wodowanym do powołania p. K a r a w e ł e w a ,  
ażeby złożył ministerstwo skombinowane z człon 
ków" konserwatywnych i liberalnych.

Wczoraj we Lwowie po nabożeństwie w Wołoskie, 
Cerkwi odbyło się dawno zapowiedziane zebranie 
walneRady-Ruskiej. X. Szwedzicki celebrował w cer
kwi, X. Pawlików zagaił zgromadzenie, które skła 
dało się przeszło ze stu osób. Redaktor blowa Pło- 
szczański zdawał sprawę z czynności wydziału. 
W czoraj też prócz innych spraw rozpoczęła się 
dyskusya nad przedstawieniem Dobrjanskiego o 
obecnym stanie sprawy ruskiej w Galieyi. Nie 
w*ątpimy, że nasz korespondent lwowski zda szcze
gółowo sprawę z tego w każdym razie arcycie- 
kawego zebrania. Zaraz na wstępie rada dowie
działa się, że jej W ydział odrzucił prośby dwu
dziestu kilku Rusinów ze stronnictwa ukraińskie
go o przyjęcie do Rady. — Powyższe szczegóły 
podaje iiazefa Narodowa

Ostatnie telegramy nCzastt<*

SSud8 ® Pe»2 .t 28 listopada. Izba niższa uehwa- 
iła ustawę względem kontyngensu wojskowego na 

r. 1880 i pierwszy paragraf przedłożenia o ad- 
ministracyi Bośni w brzmieniu wniesienem przes 
Wydział. Cesarz uwolnił w drodze łaski M il e- 
t i e s a  od reszty kary więzienia i nakazał zanie
chać śledztwa s powodu udziału w wojnie serb
sko tureckiej

S f u t g - a r t  27 listopada. Książę G o r e z a i c o w  
po dwudniowym tu  pobycie odjechał dziś w po-
udnie. , . . .  , .

P a r y ż  27 listopada. Figaro twierdzi, ze ksią
żę N a p o l e o n  będąc niedawno u kardynała 
Bonnechose, zapowiedział, iż zamierza ogłosić 
pismo przeciw artykułowi 7mu ustawy edukacyj-
nćj Ferrego.

27 listopada. Sonat i Izba doputowa-
nych zostały dziś o t w a r t e .  W  sonacie przedło
żono ogólne sprawozdanie o budżecie na r. 1880. 
W Izbie miał G a m b e t t a  przemowę, w której 
winszował krajowi uchwały kongresu (Izb połą
czonych), która przywróciła Paryżowi legalny ty
tuł stolicy i instalowała rząd w miejscu, zkąa 
rządzić można w pełnej władzy. Uchwała ta  stwier
dza zaufanie w dobrego ducha i patryotyzm ludu 
paryskiego. Gambetta prosi _ Iz b ę , aby  ̂unikała 
wszelkich niepotrzebnych namiętnych zajść i zawró
ciła wszelkie usiłowania swoje ku wielkości oj
czyzny i utrwaleniu republiki (oklasti). Rząd 
przedkłada Izbie kilka projektów ustaw, a między 
niemi względem kredytu 80 milionów na drogi 
wicynalne. Na interpelację Haentjensa o krokach 
w celu wsparcia ludności  ̂dotkniętej przesileniem 
landlowem, odpowiada minister handlu, iż rzą 
iragnie, aby wszystkie przedłożenia jego, które by 
mogły polepszyć położenie ludności, szybko 
szły prze? obrady. W  piątek odbywać się będą 
rozprawy nad interpelacyą L a m o t t a  o miano- 
waniu sędziów pokoju. Dokoła pałacu Bourbon 
zebrało się mnóstwo ciekawych, ale spokojnie za
chowali się. G r e v y  podpisał dekret unieważma- 
ący uchwałę Rady departamentu Sekwany, która 

naganiła p refek taAndrieux. — C e s a r z o w a  Ro- 
ysiska zaniechała podróży do F lorencji.

R z y m  27 listop. C a i r o l i  oznajmił Izbie, ze  
nowy gabinet jest złożony i oświadczył, że nu~ 
nisteryum będzie dalój rozwijać program lewicy.

P u k a r e s z t  27 listopada. Sesya zwyczajna 
prawodawcza została otwarta. Orędzie księcia spo
dziewa się, że po uczynieniu zadość ze strony R u
munii zobowiązaniom trak ta tu  berlińskiego, mocar
stwa wkrótce zawiążą regularne z nią stosunki 
dyplomatyczne; dalej zapowiada orędzie wielką 
liczbę projektów ustawodawczych a między niemi 
o organizacyi Dobruezy i reorganizacji armii na 
nowej podstawie, która obejmuje wszystkie żywioły
sił zbrojnych kraju. , , ,

C e t y n i a  27 listopada. W edług doniesień dzis 
otrzymanych M u c h t a r  basza z a b i t y  został 
w Guzinii przez Albańczyków.

H n n a .  —  W iedeń 28 listopada, g. 2 s». 30 
po poł. Renta papierowa 68*30. — Renta srebrna 
70-70. — Renta złota 80 60. — Losy z r. 1860 
128*25. —  Akeyo Banku Narodowego 842*— . — 
Akeye kredytowe 277*20. — Londyn 116*60. - -  
Srebro — — Napoleony 9*31. — Lombardy 
83 25. — Losy z roku 1864 166*50. — Akeye 
kolei Karola Ludwika 2 4 0 — . — Akeye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 145*—. — Akeye <ro*®ł 
węe. półn.-wschod. 129*75. — Anglo-Bank 134*75. 
Obligacye indemn. galie. 96*40. — Losy prem. 
węgierske 105*90. — Akeye kolei Koszyeko-Bog.
11 4" . — Akeye kolei półn.-zach. austr. 143*—.

^ Listy zast. hipoteczne 98*20. — Marki 57*6o. 
Ruble 122*—. — Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 93*75.

Usposobienie giełdy: stałe.
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■dtjHtste’ SMk Tow. kredyt, sferasfe. 
fM  listy «Sb£ Tow. kredyt sleissk.

; {■$ listy -s banku Mpof. .
8$ Maty dłutso g a m  ss&i. włość. , ,  _
5«/. listy s&st g. s. tar. a. w Krakowie, zwrot 

m  38 1st, srebrem za 100 złr. w. a. •
%4> listy Kast. g. z. kr. s. w Krakowie, zwrot 

as SS lat, baaknot. 38 100 złr. w. a. - 
%<$■ tatty srnst. g. z. kr. *. w  Inkow ie, zwrot 

m  18 1st, banknot m  100 złr. w. s. . 
listy sn st g. .& kr- z- w Krakowie, zwrot 

s& ślu 1st, banknot, za 100 sk . w. a. = 
Pfloritefiy banku gai. dla h. I prs. w Srak. (100?s{ 

listy zastawne Król. Pol. ser- I 
listy zastawne Król. Pol. ser. H 

5^ listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
i j t  listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akeye kolejowe i bankowe.

Akeyo kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
Lwowsko-Caemiowieeksei „  290

„ banku hipot. we Lwowie (ex Dyw.) „ 200^
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 800^

Losy krajowe.

s -f } * Je r I  Sm II
SS «*
I I

za 100 rubli 
100 rubli 
100 rubli 
100 rubli

m  25 
1 68 

m  25
5 60 
9 W)
9 45 

100 -  
99 50

95 -
95 7i*>
16 25 
S3 —
m 76 

KO 86

84 —

92 50 

l?b 50 

f 8

97 - I  
97 - .  
84 fiO^
84 -  g

Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa
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Ohligi długu pakstwa,

PI.*/. Kanta papierowa . . 
* V /.  * srebrna . . .
4 '/, ,  złota . . . •
V /ł  Losy s roku 1854 po

138 50 
1 75 

58 25
5 80 
9 30 
9 55

100 ™ ~ 

100 -

97 60 
87 75
$4 50 
*9 — 

102 -

96 -

94 59

100
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143 7
268 ~

19 50 
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68 SO 
70 70 
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123 7s

98 - - a
85 00 g
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145 "0 
274 -

20 50
V6 25

68 43 
70 85 
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124 26
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5 s/‘, Obligi
6V, F  '

poi. kotef węgłwW aj . 
węgierska złota . . » .

„(nG atM U )'

A k c fs  b m k e m .

Ącslo-&aBtry*!3ktego B sakii. 
Soaen-Credit węgierskie . .

„ „ aashyaeMfi .
Grcdit-Anstalt dla Han. i P?s> 

węgierskie . 
Depositen-Bsnk . . . .  
Ssoompt-GesalL niż, asstr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ „ dla Hand, i Prz-
Auatro-wgg. Banku (Nat.-Ba.) 
Soal-Creoit-Bank . . . .
D nionbank..............................
Yerkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankv8rein . . . .  

Lombard- & Es.-Bank

Akeye kolei.

U9
140 ssto- 

CO 
160 
aoo ; 
200 „ 
500 „ 
200 B 
200 ,, 
600 „ 
200 *  

100 * 
140 .
100 b  

100 ,
Albrecht® . . . .  
41fóld-Fiume . s . 
Aussig TSplits . . . 
Donau-Dampfseh,- Ges. 
Elżbiety . . . . . 
Linz-Budweis . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbafen 
Franciszka Józefa . , 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwow8ko-CzGm.-Jassy 
Nordwest austr. . .

.  y t . s .

200 fix. bes*/, 
200 „ 5 ’/,
210 
525 
210 
200 
200 

1050 
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200 
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5%
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I piaef
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ss n 100 5
H  £5 84 50
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i‘A4 1.0 •22s. 5C

|810 - 8 6 -
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2j0 — •02 -
91 20 93 4f
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H  ,  „ .  P /P if-  33 W
6%  Buków, la s y  Oszczędności , , 
§Vs Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/» Listy dłużne Włość. „ 20 lat
8% Towarzystwa kredyt 36 1st 
!>%•/, a „ złote - 36 lat 
4 *fs Gs!, Tow, kred. ziomsk. . . ,
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Priorytety kolei.
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W alu if.

Bukaty wafes . . «' .. *
20 frankówki . . . . . .
Imperyaly rosyjskie , , . - 
Funty szterl. angielskie. « . 
Listy tureckie złote . . . .
Srebro za 100 złr. . . . .  . 
Kupony srebrne sa 190 złr. . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Buble papierowy za 100 . .
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Akeye Banku hip. gal. 200 złr.
S*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4*4 « » » » » ;
6*4 .  B Banku hipot. gal. .
6*/, *  „  „  włośoiań. gal.
5*/, Obligi indem. gal. 10*/, podat. 
6*/. „  pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro a u str y a ek ie .................... .....
Kupony w srebrze . . . . . .

W a m a w s  24 Listopada. 
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5'/t „ „ nowe 1869 r. .
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O R G M IS T A
zdolny, młody, trzeźwy, potrzebuje posady w mie
ście lub na wsi od Nowego Koku. — Wiadomość 
w U sługam i U atalich lą] D ra W lady . 

n ia w a  M lU k o w sliieg n  w  H r a b o w le .
J3048-1-5]

WYDZIAŁ
S tow arzyszen ia  ku niesieniu  pom o
cy ubogim  uczniom  szko ły  ludow ej 

iv W iśniczu nowym  
oznajmia P. T. członkom, którzy 23 listo 
pada b. r. nie brali udziału w walnem ze
braniu, że w roku 1878 dochody wynosiły 
512 złr. 45 e., a wydatki 118 zlr. 12Va c. 
W r. 1878 rozdał Wydział pomiędzy bie
dne dzieci szkolne: 4 tabliczki łupkowe 
z rysikami, 4 zeszyty, 21 różnych książek 
szkolnych, 11 par butów, 1 parę ciżemek, 
8 surdutów, 4 kaftaniki, 1 chusteczkę i 12 
arkuszy papieru. (*3051)

Wiśnicz nowy p. Bochnią 23 listop. 1879.

Winogrona
Voslauskie kuracyjne, kalafiory 
włoskie, kasztany pieczone, co
dziennie świeże —  poleca H a n d e l  
Edwarda Fuchsn w Kra
kowie. (3031-1-6)

W cukierni Rogalskiego
W KRAKOWIE 

znajdzie umieszczenie II C K  EW  moral
nych zasad, liczący około czternaście lat,

(3052-1 2;

EEOffOn
kawaler, lat 30 mający, posiadający jede 
nastoletnią praktykę ze wzorowych gospo 
darstw, poszukuje posady. Adres IŁ. R . 
H r. 77  poste rest. S a n o k .  (3050-1-3)

W  p a ł a c u  S p i s k i m
w Mowie, Rpek 28,

są dwa frontowe duże pokoje 
z dwoma wejściami i kuchnią zaraz 

do najęcia na III. piętrze.
Do zawarcia umowy zgłosić się na 
ulicę S. F i l i p a ,  Nr. 78, I. piętro, 
na K l e p a r z u .  (2856-3-4)

Im U m m Ió  L .  1291130

f l o t o w y c h  Rodziców i Bpiekstiiw
( ir y w a t s ie  h s s t a ł e ą c r j  s i ę  m lo d z le iy i

wraz z bardzo rozległym ogrodem i placem 
pod zabudowanie 

p r z y  w l le y  K r o w o d e r s k ie j  
obok Wizytek, 

jest z a r a z  z wolnej ręki bardzo tanio bez 
pośrednictwa do sprzedania. — Szczegółów 
co do ceny, sposobu spłaty i innych wa
runków sprzedaży, udziela biuro adwokata 
Dra S a in e ls o n a ,  Rynek Nr. 40 I. piętro 
w zwyczajnych godzinach kancelaryjnych. 

(2994 2 3)

Nową przesyłkę

t u r e c k i c h  
dywanów

otrzymał (2860-2-6) |
HANDEL

Antoniego Czernego
W KRAKOWIE 

W  dużych s a l o n o w y c h  
dywanach jest piękny wybór.

11

W obecnym postępie pedagogiki uzna- 
nem zostało, iż w kształceniu młodzieży 
najważniejszym jest wzgląd na wychowa
nie pierwiastkowe w kierunku higieniczno- 
fizycznym, _ moralnym i intellektualnym, 
które dzieci do pewnego stopnia koniecz
nie otrzymywać muszą prywatnie w do
mach rodzicielskich, pod' szczególnym wpły
wem, baczną uwagą i troskliwością Rodzi
ców i Opiekunów. Od właściwego pokiero
wania dzieckiem w tej epoce jego kształ
cenia, zależy przyszły rozwój jego serca 
i umysłu, a że w kształcenia prywatnem 
młodego pokolenia, niepodobna *się obyć 
bez pomocy osób odpowiednio uzdolnio
nych, łątwo więc ocenić, jak ważnem za
daniem jest wybór Nauczycieli i Nauczy
cielek prywatnych. Wyboru tego Rodzica 
i Opiekunowie już dla braku odpowiednio 
rozgałęzionych stosunków z Osobami, tru- 
dniącemi się Nauczycielstwem, sami do
konywać nie mogą, lecz muszą użyć po
średnictwa, któreby im dawało dostateczną 
rękojmię pod względem wszechstronnej 
znajomości zawodu nauczycielskiego i su
miennego wywiązywania się z otrzyma
nych w tym względzie poleceń.

Z tej zasady wychodząc, przekonaną je 
stem, że ofiarując Szanownym Rodzicom 
i Opiekunom moje pośrednictwo w  w y  
b o r z e  N a u c z y c i e l i  1 N a u c z y c ie  
l e k ,  daję im zarazem długoletnią prze
szłością moją w tym zawodzie tę rękojmię, 
że zaufanie, jakiem mnie zaszczycić raczą, 
zawiedzionem nie zostanie. — Przejęta głę
boko ważnością obowiązków mego powo
łania, gorliwem i sumiennem ich wykony
waniem w ciągu lat kilkunastu istnienia 
mego Biura Umieszczeń Nauczycielek w 
Warszawie, zjednałem sobie zaufanie Oby
wateli z najodleglejszych nawet stron Kró
lestwa, prowincyj zabranych i wszystkich 
dzielnic Polski.

W roku 1871 powodowana interesami 
familijnemi, przeniosłam się z Warszawy 
do Krakowa, gdzie otworzyłam Biuro U- 
mieszczeń Nauczycieli, Nauczycielek i Bon, 
które i obecnie utrzymuję.

Tak więc pracując nieprzerwanie prawie 
przez ćwierć stulecia w moim zawodzie, 
zawiązałam i utrzymuję bez przerwy bar
dzo rozgałęzione stosunki tak w kraju, jak 
i zagranicą z pierwszorzędnemi zakłada
mi naukowemi, z których wychodzą wy
soko uzdolnione i zupełnie wykwalifiko
wane Nauczycielki, i takie tylko po bliż- 
szem zbadaniu Szanownym Rodzicom i 
Opiekunom, którzy mnie zleceniami swemi 
darzyć raczą, polecam. — Biuro zaś moje 
nadal pod własnym tylko kierunkiem i fir
mą prowadzę, dając z mej strony zupełną 
rękojmię, że nikt z Osób interesowanych 
nie zostanie narażony na przykry zawód, 
przez zawarcie umowy z Osobą nieukwa- 
lifikowaną odpowiednio, lub nieznaną z Jej 
moralnych usposobień.

Szanowni Rodzice i Opiekunowie, raczą 
zatem listy swoje i zlecenia nadsyłać pod 
poniżej wymienionym adresem, a wszelkie 
Ich życzenia w myśl powyższych zasad z 
całą skrupulatnością oraz z możebaym po
śpiechem spełnione zostaną, bądź przez 
korespondencyą, bądź przez osobiste po
rozumienie się. (2758-2 3)

H e le n a  I o w o l e c k a ,  
właścicielka Biura Informacyjno- 

Nauczycielskiego w Krakowie ul. Gołębia 
niższa L. 183,1. piętro.

Me£sl w Paryżu

V P @ l f I I K I
HA BOŻE HARODZEME

ILes fwrisufls nasraslns du •oPrin-
f e m p § «  mają zaszczyt zawiadomić, że ich katalog 
ilustrow any, zawierający modele najpiękniejszych i 
najmodniejszych materyi^ wytworzonych przez prze
mysł paryski na upominki S S fia seg ©  M a r o d z e -  
n f t i*  wyszedł z druku,

Katalog ten wysłany zostanie b e & f i f a t n l e  i 
f r a n c o  każdej osobie, która sią o to raczy zgłosić 
w  liście zafrankowanym pod adresem: I i .  JITV'JRM
J M Ł U f l E O T *  g r a n d s  m a g a sin s  DU „PRIN-
TEMPS“, a (2972-2-4

r  i  B  i  s .
........

OgSosiente.
h. 1 8 4 8 . ----------------------------'3017 3 3!

Wydział Tarnowskiej Rady po
wiatowej ogłasza, że stosownie do 
§. 30 ustawy o reprezentacyi powia
towej wyłożonym został budżet po
wiatowy na rok 1880 w kancelaryi 
Wydziału dla podatkujących w po 
wiecie do przejrzenia w zwykłych 
godzinach biurowych.

T a r n ó w  d. 18 listopada 1879 
Z a s t ę p c a  Pr e z e s a :  

D r. Kaczkowski.

r.

IT V  fl "W  O A “.ST n  uFUela lako?, krofn i form, 
l Y i a W O U W a  nrejjamj, koM-y i p!*8ze*> 
' może chodzić 1 > robót po domach prywatnych. 
Jaot tam p « m l « n l i t t  mopaca nizVDc
koro 'e !yoyj. 
w ofi'ynie.

Ulica B ó ż a n n a  N' 416, I. wet 
(2993-3-3'

m is  r.
winu naturalne
3 razy czysto ściągane, najlepszego gatun
ku, białe po 14 c. a czerwone po 16 e. za 
litr, w baryłkach po 50, 100 litrów i t. d. 
opłatnie tutaj do kolei dostawione, rozsyła 
za zaliczką I i .  H e ir ln & e r , właściciel 

j winnic i piwnic w S t . G e o r g e n  pod 
i Pressburgiem w Węgrzech. (2890-2-3)

i a f l « p § z # m  w s t r i i f e i w a n i e i n
?m civ  ifiiB ftto lkn w t, w y d n f d e s lo m  m ę i a t y .n  i i «Iiron>cscnynt
„ S S m S ^  3 w*dl* » b  anych w w i e i h i e b  wpitslacb frunons dch.
f ł S t  T f  1 bdgusHch D e r s r w a  p ł y n  n u d o w r o w y t  |e*t on .Iwtewńfejs ym riln’ewznn 
i trzy n z j  tańszym j*k Ma t ic  a  s stać pr*p*rsta G e n .  J b u z M  B e r g e r a  p ły n u  sm o -  

ł o w e o w e g o  *raz z l?c?ni«ym opisem ożycia S O  c . w .  » .
1? c* u k ła d y  małą tw-trp-rf a p t e l a W e i  w H r a b o w in  W. Redyk
PAUłM?”?  *V P. Mikolasch, S. Rucker. BhureoMd i L. Te o t ; w BRO-
R B?i? ś r 8- : W o \ DfibrzHlie-'Hi w NO* TM SĄCZU Jsknho*»>i; w?AM-

?  <’• G artcenw  &TANISŁAWOWIE Macura; w SUCZAWIE Kar-
■wwAi, w TARNOPOLU Jamroąwwi-z; w TARNOWIE A. TENOZYN (2559-9 24)
W w l c n l a  lis to -*  *** none be%m-ź<>ż te »\b. dy od wełnię ża ^ H f / l o t

Wyprzedsż SsfążsS.
C e n y  n i e s ł y c h a n i e  z n iż o n e .

SCHMITT HENRYK. Parowania Augusta 
(z rycinami J. Ko'saks i W, E! a?za). Cena 1 złr. 
50 p, 40 c.

PAMIĄTKA PL K RODZIN PO I^K U H , 2 tomy,
3 przedmową Bolesławlty (Kuszewskiego). Ceaa 
4: zł?., zniż. 80 c.

POL W. obTOw z frola i nstur?, 2 tomy. Csns
4 ?*r, *nł4< 60 s<

BUSZCZTŃSKI Ameryk* i Europa, stndyum hist.
fV ’S 5 h.. sn'ż. 80 e.

ZACHARTASiEWICZ. Ma?«V Poraj, p*w'eść hwt. 
2 złr. flij zniż. 40 o.

RĄn ZYNSKJ, Opruwaab kobity. 4.'złr,, *n. 80c. 
PLAMARTON. Opowiadani o ińeskdóciom śc;. Ce 

na. 2 złr. 40 *, m 'i. 60 c 
MiLL O ra,d?ifl repreran-a yj tym. Cena 2 słr 

40 «.. zniż. 40 />.
SIMON J . R,;acr o szkeJa. 2 złr. 40 i’., zniż. 30 c. 
MAT-MULLER. O rm'eiotno'ci igsyk*, 2 tossy.

Ce’a 9 złr., z-?'ś 3 ?Jr 
T. ST. HOŁONIEWSTI. Pisma, 2 tomy. Ceaa 3 

00 CO C-
HPSJG. Przewodnik, do m « n ln , ryrkl. i 1'n'ow.

Cens 2 złr 40 e,, zniż. 50 c,
HOFEMAN. Chemia. Cena 3 sir. 50 f„ sn’■%. 60 0. 
DZTEDUSZYCKI M. Żyw t sreb. S:erskowakieg 

C* a 2 złr. 40 c., zniż. 80 e.
WIERZ BlfKL Oaomebr a wykrsflna. 2 t v»»r, z s- 

tiasem. C?n’. 4 złr., zniż. 1 złr. 20 -. (2^38-5-6)

I ii
Ł 27789, (3029 3-3i

król. stoł. miasta Kra-

Adres: K. Bartoszewicz w Krakowie przy 
ulicy Batorego pod Nr. 63.

W in o  n o w e
( W o B z r s B )

sprzedaje się w handlu A. Ciechanow
skiego w Krakowie  przy ulicy F 10 - 
r y a ń s k i e j .  (2937 4-6)

Para boni
złoto gniadych, wałachów, 5 i 6 lat pół 
16ej miary, ujeżdżonych, do miasta, j e s t  
do s p r z e d a n i a .  — BPższe szczegóły 
w  z a r z ą d z ie  d ó b r  (Im  l e s z c z ,  
poczta J a s i o .  (2913-3-3)

w

  _____ &m®SB
SI R O P I  PASTA. D oktor* ZK p 

kna K odein ie  i B a lsam ie  k tlu ta ń .  
shim, przeci?? Z apaleniu  

tów od d ech o w ych , h o k lu - “
W . srow i. n ie ży to w i ha- 

w Kbakovu w ąptek. PP, Trattczyćsklego i Redy ta,

V E L 0 U U N E
jestto MĄCZKA KYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała I

wPozMAiun a  DreM ackiewicza,
W GzuuiiowckCB n P. Golichowakiego.

We L w o w i e  
obok Brygidek.

n p. KĄUksta Krzyżanowskiego, 
C 2 i 94 6

nadaje cerzer r

Herm, Gust Schwabe
w H{anabiir§fa.

Wielki skład starych worków.
[2339-23-32]

Bagazyn Perfum  w  P aryżu ,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. J. Trauczyńskiego, W. | 
Bcdyka, Leona Feintucna i W. Fenza, — w Czer
ni owcach w aptece p Golichowskiego, — i w pier
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (1729-69-)

WODA TONICZNft
fDIOQEM ARB,Chemii 

ROUEN (Francya)

Przyspiesza porost wło-j 
sów, w strzym uje siwiz- 

  nę i dodaje im życia.
POMADA EPiDERMALNA

PRZECIW KO ŁUPIEŻU 
W strzym uje wychodzenie w łosów,3 

niszczy łupież, i zapobiega świerz-i 
bieniom.

Znajduje się w e wszystkich znaes-jf

mmmm ł i s a r s i h b
fc@ S l i f c iW D

. poi-wme pr.se* ~/n4f«b lekarzy,' aiyssng jSet qĄ ió  l i t  z bardzo dobrym tkatklem. w Asa-“ j * ™  jset od lu  s bzrdzc 
■jPimtyfc H « I» s a ijr t ,  Szw safeeuryfy B a r a >

■ sfsSI.- I 4 ,  prrecw

w y r w f c ł i B  s b o r B f  m  w s * ® l U ® g  ® n f u t a
. . .  . ^4ra*z8eA 'W Bsensjtąg Btl©»ssys*eA®i ee& yt

srcsegoiiue;^ prseraw świerzbowi, liaszjom ebronicznym i łupieżowym, strupowi, zebr*nin tłuszczu, 
"fpiezuwi i brody, piegom,-plamom wątrofcizn-^m, tak swansmn miedzianemu nosowi (ezer- 
wonosęł nosa.), odmrożeniom, pocenia aćg i przeciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy 

osieci. Brocz tego może być każdemu peleoóne jsko środek do mysia czyszcsaoy skórę.
_ €tRi Rstnjfcl s  ©pisens: uźjela 35  c.

asafsSS® s ra z o ła w r*  zawiera iO tf sggsscz. smołowca drewnianego, jest
bŁd*o staranni# przyrządsone i odróżni# »ę znacznie od wszelkich innych mydeł smołowych

~  C e i® m  B s a s t ł s l s  e m a m i e i  =  ( w o  ^ o )

należy żądać w aptekach wyraźnie 
JSe*?g«iiM» m y d ł o  

sm®S©w®

i swa#ać na zielone eptataezm i& ae  
i tataj odbity z n a h  

tteb roan y .

Jedyny zastępca dla kraju i zagranicy:
Główny skład w u s  ’ ’ Aptekarz: € 3 , Meli w 

E. Stockmara, W. Redyks, A, Dylskiego; we

_Blcmmtha.a w Z y w o w , Banka. Tenezyne w T m aasow ric i we wszystkich miastach w Galicji.

L w o w i V n  J .  M iL T a T c h ilT k ż e f ta Ę a ^ w  apt.

i*ra!eclw ły sin ie
*iwiŹH!8 włoaow i tworzenia się łnpieia, jak dowodzą codzienne nadchodzące świe- 
aectwa iU(1*!Sa dziękczynne, zapobiega sam tylko jedynie

O hyek  tantalowy M m  M ® m n
rzeczywiście zadziwiający w swojem działania, bo nistylko nsnwa wspomnione sl# 

,  “ 9 swwsa Hdnsmi pośywezemi cząstkami skład-wemi, które według zasad nauki
potrzebne ^są włosom, przywraca zdrowie chorym włosom i zadziwiająco wzmaga ich porost.

n a ^ tw tą  n lm o ic a s n n *  ś w l a d e e t w a ,

J 1* ***** chftnis należną pochwałę Taninowemn olejkowi Dr Sforasa. Nistylko pswsfezy
“ “  onJ ?  yrydasl®  Wsosow 1 tworzenie aig łupieżu) sie spowodował także silny porost nowych włosów.

f ł f.dsn- . Andnuń»y.
„  „ 2 % rwm> f £ dkl' kt* 2 CB v p v t im ,  Di® zdołały mi powstrzymać wypadnia włosów, dopiero gdy 
m  poradą mego lekarza spróbowałem olejku taninowego Dr Morusa, nsanął on to złe w krótkim czam

t6mn Prf’Par*towi Pabliezną pochwałę a wynalascy najgorętss*
P r a g a ,  10 lutego* 1877 r. a im w & y .

* w® P°J ł po 1 sśr. we LWOWIE u pana E y i m n u t a  I m i i i N ,#  aptece pod srebrnym orłym ulica Krakowska. "
Zą&ć należy wj-rsMs: @K«Jmm  t m h t f n r * | c  Hs>« M a r a s a *  [1962-22-24]

lasspa do wjjpaaia Meliny
cajnos-grogo uznanego wynal zku!

Niepotrzebna żadna 
reparacya, żadne ob- 

\ szerne miejsce, można 
mitó w każdym po
koju, przyszrubowai 

— na jakimkolwitk stole!
Można, polecić każ 

demu gospodsrstwu domowemu, najmniejszemu jik 
iffit największemu każdemu hotelowi itch jako coś 
nader praktycznego. N» składzie w trojakiej wiel
kości: Nr, I. 45 etntim. dłngcśoi walca 15 złr. 

.  U- 50 ,  17
- M . 55 ,  .  ,  20 „

Cena włącz. * przymocowanem suknem do używania 
i opakowaniem. (2861-10-20, 

Jedyny skład rozsjłkowy utrzymuje
J U L I U S *  K H A E T K  w  w i R n w r i : .

(1735 24-
aBBsaaEaRl

D E B Ó W K i

napój naturalny, silny, a przedni.

ZNANA SPECYALNOSC 
Ise c. fe. uprzywil. fabryki 

parowej likierów

I I
B

C u i l o w n e
są siły przyrody,

jeżeli są racyonainie użjte.

Esencja ilorzeni łopianu
jest od najdawniejszych czasów znaną jako najlep
szy środek w s z e lk ie g o  r o d z a j u  p o r o s tu  
w la s o w ,  tak, że np.wet młodzieńcy 15-Ietni uzy

skali w  k i lk u  (IilIwoSi b o j n y  p o ro st .
Fksiec. ka 99 c., z przesyłką pocztową 10 c. więcej 

za opakowanie.

P o m a d a  z k o r z e n ia  ł o p l a n n  do wzmo
cnienia P e  r u  kłosów i przeciw wypadaniu wło
sów. 1 słoik 50 c. O 9e j  etc * b o r a e n l*  ł o -
plsn(w 1 fliszeczk& 40 c. H r y la n ty n a  z fao- 

rzenSss, f o j i la n n  flaszeoaka 40 o

Przesyłka pocztowa tylko od 1 złr.

Celem zapobieżenia licznym naśladowaniem, upra
sza S’ę Se dać zawsze t l  in k e lm n y c r n  p ra w -  
d z tw y c li w y r o b ó w  z k o r z e n ia  f o p la n n .

J. WISKELMAI ER,
Wten, VI. f Gumpendorferstrasse 159. 

i k f a d  w K r a k o w i e  u p.

'oŁUMirama

R o ś l in n y  śro d ek  odświeżania 
i  utrzymania włosów.

JEDYNIE PEWNY od wsiettich »*ko««ie 
jscyfh pierwiłtt'ów Wolo-r ..r d A do > RŻYWEÓ- 
CENIA, P IER SOTNEJ,BAB,WY NATURiLNE-t 
WŁOSO W, m  l tóre d i- lt  O Y.W IKŻAf.i''rn za

pobiega, bh" wypftd&n u.
M ały  sło ik po 1 z łr .t d u iy  słoik po 2 złr. 

Główny skład dla Austryi-Węgier: apteka 
„znm heiligen Leopold" w Wiedniu, Stadt, 

Spiegelgasse. (2874 3-12) 
Skład w KRAKOWIE u W. EEDYKA a t t  k.

Magistrat 
kowa podaje do publicznej wiado
mości, iż w celu dostawy nafty do 
oświetlenia przedmieść miasta Kra
kowa w czasie od Igo stycznia do 
ostatniego grudnia 1880 r., odbędzie 
się w biurze ekonomicznem Magi
stratu (II. piętro od ulicy Francisz
kańskiej) w dniu 1 grudnia r. b. o 
godzinie 12ej w południe publiczna 
licytacya zapomocą ofert opieczęto
wanych.

Ilość dostarczyć się mającej nafty 
wynosi około 26,777 kilogramów.

Nafta winna być o 30 stopniach 
Reamura, dwa razy rafinowaną, bez 
odoru, w 30 stopniach Reamura cie
pła niezapalna, w 15 stopniach zi
mna niemarznąca i mieć najmniej 42 
stopnie ciężkości gatunkowej Bau- 
mego.

Dostawa odbywać się będzie częś
ciowo w ilościach po 325 do 650 
kilogramów na miejsce przez Na
czelnika straży pożarnej wskazane.

Na ofercie przylepiona marka stem
plowa na 50 c. winna być przepisaną, 
zaś na kopercie tej oferty winno być 
zamieszczone poświadczenie, iż kau- 
cya w kwocie złr. 500 w. a. bądź 
w gotówce, bądź w papierach pań
stwowych wartościowych złożoną zo
stała w kasie miejskiej.

Oferty składane być winny w po
wyższym terminie przed godziną 12, 
później oferty przyjmowane nie będą.

Bliższe warunki dostawy w biurze 
ekonomicznem Magistratu w godzi
nach od 9ej do 12ej w południe i od 
3ej do 6ej popołudniu przejrzane być 
mogą.

Kraków d. 19 listopada 1879 r.

SIEROT!
bez/iOClll B im k ii i  oparcia sie, byle dobrzenavui, . *•' «
prowadzeni chłopcy, mogą być zaraz 
pomieszczeni w handln gal an- 
leryjnym Kamila Str z je
żowskiego we Lwowie,
gdzie dostaną wikt, mieszkanie i u- 
branie kompletne. (2985-5-5)

J V Q V B B V A W R  ® s i s p r i t ? ." m W « 8 i a w  m m  Br. 15 „%m mlŁ Belchsa^fel11
polem S&tnc-wnym ezjtebukcm pońsżój wyrńfeniońe, wsaystkie po długoletniok ćłońwłsJezeaieob' j*ko 

ale działsją«e uzneąe farmaceutycsne saożggólnośffl i wypróbowano środki domowe. 
U lw  A G A . W razio yamówienia rpraszą o doktedne p ;d».nid fldregu i stacji pocztowej. Opfóoz 
poniżaj wymienionych jest jeszcze wiele innych szczególności zawsze na ttkmizie s  w danym razie 
będą zlecenia na chwilowo nie znajdujące się na składzie wyroby, jaknajszybeiej i najtaniej wy
konane a. zapytania najchętniej bezpłatnie odpowiedziano. Rozsyłki na prowincje za opłatnera na
desłaniem pieniędzy lab zaliczką. Przy zamiejscowych zamówieniach policzą się opakowanie w przesię- 
cmlO et. od sztuki, przy większych pfteoylkach zaJ po ceaie kosztów. Odprzedający otrzymają zniżkę.

AKU8TIKON (ESENCYA DO USZÓW) 1 fljkon 
1_ złr. w. a. Esencja ta  utrzymuje ucha zawsze 
cieple i wilgotne i chroni go prz?d zaziębie
niem i następstwami tegoż, sprawia regularne 
wydzielanie thuzom uszów, którego brak tylu 
cierpień jest powodem.

ESENCYA Z ZIÓŁ ALPEJSKICH W. Os cml 
B e r n h a r d a  w Monachium, pr<;«s eajls: 
pszych lekarzy monachijskich jako nejwybor- 

) niejszy średek domowy przeciw cierpieniom 
.... żołądka wszelkiego rodzaju, zzczegóiniej osła

bieniu trawienie, brakowi apetytu, nieżytowi 
żołądka itd. itd. polecany i w bardzo wielu 
wypadkach nznsn?. 1 flakon 70 ct.

AMERYKAŃSKA MASC GOgOO fi'A , szybko i 
pewnie działająca, niezawodnie najlepszy śro
dek prseaiw wszystkim gośćcowym i rcamaty- 
cznym cierpieniom jak: eierpśeniosr. łości pa 
cieraowej, darciu stawów, postrzała w krayźe, 
migrerde, nerwowem cierpieniu zębów, bolom 
głowy, rwania w uszach itd, itd. I zŁ?, 20 ct.

WODA ANATEBYNOWA DO UST c. k. cprzy 
wilejowRna prawdziwe J, G, P o p p a ,  ogólnie 
znaaa jako najlepszy środek do utrzymani* 
zębów. I  flakon 1 złr. 40 ct.

ESENOYA NA OCZY D ra  R o rn m e r h a u- 
s e n a da wzmocnienia i ko jcerwowania o- 
czów; we flakonach orygin. po złr. 2 50 i 1 50

PLASTER BENEDYKTYŃSKI H a u b e r a, wj- 
horay na otwarte r eny. 1 słoik 50 ct.

PIGUŁKI CZYSZCZĄCE KREW P b e r h  of e-
r a, dawniej uniwersalności pigułkami awsne, 
zatóugują na tę ostataią nazwę najsłuszniej, 
gdyż ^rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, 

którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 
wielu, ̂ wypadkach o swej cudownej dsi; łahtości. 
W nijuporczywczych wypadkach, kiedy wiele 
iuuyoh_ lekarstw napróźoo uź-;to, nastąpiło po 
tych pigułkach niezliczone razy i po krótkim 
czasie zupełne wyleczenie. 1 pode ko % 16 pi- 
gtukfcnsi 2 -. o. zwój z 6 pudełkami złr. 1-5 
p>-czfą złr. 1*16 (Mniej niż 1 zwój nie p scła aięi 

m "  mu óstwo już listów nadeszło, w których 
kupujący te pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężkich cbor-.bs.ch. Kto 
raz uzył ten środek, poleca go dajej.

. AOHU U AR jMATlaEE 
woni z u s t  p0 isaletiiu itd

usunięcia niemiłej 
pnszka 50 ct.

CHJfTdllFMYDŁO TOALETOWE, najlepsze 
mydło, jak i a dotychczas wyrobiono; po tiżycin 
skóra staje się gładką j®k aksamit i pscimie 
bardzo przyjemnie M ydl: to doskonało się 
pieni i nie schnie. Sztuka kosstnje 70 ct.

FIAKIERSKI PROS2EK, ogolnie znany dosko 
nały proszek przeciw nieżytowi, chrypce, ko 
klnszowi i ‘d. Pudełko 35 ct.

BALSAM NA ODMROŻENIE J. P s e r h  o f e r s  
od wielu lat uznany jako nsjpewuiejr.y środek 
przeciw b dom pochodzącym z odmrożenia 
wszelkiego rodzaju, niemniej przeciw bardzo 
zastarzałym ranom itd. Słoik 40 ct

CALI CREME P y r k e i a znany jako wyborny 
środek przeciw nieczystościom cery. Flakon Nr. 
1, 2, 3, 4. kosztuje po 1 złr.

BRACI LENDTNER SŁAWNE PLASTER8I NA
ODGNIOTKI w pudełkach po 12 sztuk 60 ct., 
3 sztuki 18 ct.

WYCIĄG MIĘSNY według przepisu D r a  L i e- 
b i e g a  przyrządzony prsez Towarzystwo Lie- 
bisga fi Fray-Bentos; v? puszkach oryginal
nych 1 funt 5 złr. 80 ot, 5/a funta 2 złr. 76 c t, 
7, fant* i  złr. 55 et., J/8 funta 85 ct.

BALSAM NA WOLE, pewny środek n& wzdęcie 
gardła. Flakon 40 ot.

ESENCYA ŻYCIA (KROPLE PRAŻKIE I SZWE
DZKIE przeciw zepsutemu żołądkowi, złemn 
irawitnia, dolegliwościom dolnych części ciała, 
wyborny środek domowy. Flakon 20 ct. 

PASTYLKI Z ROŚLINNYCH MCHÓW D r a  
S e h n a e b e r g e r a  w Pre»zbnrga; doskonały 
środek zaradczy przeciw kaszlowi, chrypce, nie 
żstowi itd. Pudełko 38 ct,

TRAN Z WĄTROBY MIĘTUSÓW prawdziwy! 
oryginalny, najlepszy gatunek. Flsszka 1 złr.

NEUROXYL1NA przez apt. H e r b a b n e g o  z 
ziśł alpejskich zrobiony wyciąg z roślin prze
ciw gośćcowym, reumatycznym i innym osła
bieniom wssdkiego rodzaju. Flakon 1 złr., sil
niejszy gatunek i złr. 20* ct.

PATE PECTORALS G e o r g )  od wielu lat o- 
gólnk uznany jako jeden z najlepszych i n&j- 
pmjemniejazych środków przeciw zafiegraienha. 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom piersi 
‘ płac, krtani. 1 pudełko 50 et.

PROSZEK PRZECIW POCENIU NÓG. Proszek 
ten rsuwa pot nóg i wywiązujący się z niego 
niemiły odór, konserwuje obuwie i jest nieszko- 
diiwym. Cena pudełka 50 i t

PROSZEK POZYWOZY Dr. G o l i s ,  ogólnie 
jako wyborny uznany grodek domowy przeciw 
cierpieniom^ hemoroidalnym, kwasom żołądko
wym, paleniu w żołądku, brakowi apetytu, za
twardzeniu i d. Pudełko 1 zlr. 26 c,t.. »/, pu-H 
deika >4 et. ' - ^

POMADA TANNOCHINOWA J  P s e r h  oTiU 
r a , oddawiea dawna przez lekarzy i osoby 
prywatne uznana jako najlepszy środek do po
rostu włosów. Gustown? wielki’ słoik 2 r r .

PLASTER UNIWERSALNY p r o f  I T e u  dla" 
wielokrotnie uznany przy ranach od pchnięcia 
i ciecia, trudnych do wyleczenia wr odów 
wszelkiego rodzaju, tekźe a* arysh peryodycznie 
odnawiających się v rzodach na nogach, upor
czywych wrzodach gruczołów, przy bolących 
nowotworach, zasogcicy, bolących i rozognio
nych piersiach, odmsrz ych człorth-ch i podo
bnych cierpieniach głoik 50 ct.

UNIWERSALNĄ SOL rtiZEOZYSZCZAJĄCA 
A. W. B u l r i c h  a Wyborny środek domo
wy przfciw wszelkim castspstwom utrudnionego 
tr«wjen'a, jak: bólom głowy, zawrotowi, kur- 
caom żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom 
be r  oroidalnym, zatwardzeniu itd Ps.cz. 1 zlr.

KIT NA ZĘBY c. k. uprzywilejowany przez w. 
v. W ii r  t  h a , od wi la lat słynny jako naj 
lepszy środek do wypełniania samo u dz-'ura 
wych zębów. Paczka !. złr, 20 ct.

PROSZEK DO ZĘBÓW według przepisu prof:s 
H e i d e r s. Pndełko 40 ct

PAS 1Y PROS ‘,KO wE DO ZĘBÓW I TYNKTU- 
RY ws-elkiego rodzaju. (2551 7 - l i ,

PERŁY ZĘBO E. prawdziwe angielskie dis, uł* 
twienia ząbkować u dzieci. Paczka 2 złr.

Do dzisiejszego Nru dołącza się prospekt na pismo pod tyt. 
„ W i ą z a n k a  p o w i e ś c i  i n o w e l l i “, nakładem A. Maniec-

kiego we L w o w i e ,  ulica Grodzickich Nr. 4.

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński,


